
t>rzed 'e.katem t.J, 1-llZłi JOtrou1> 60 IP 
za w. m-m 1 łam. atr: li łam: w tekścit 
50 gr~ nekrologi 4-0 gr., zwycz, 15 gr 
strona 10 lamów. drobne l ~ gr za wy 
raz, dla poszulmjących pracy IO gr. 
najmniejsze ogłoszenie I.W gr., dl!. 
beuobot. • zł. Ogł,1szen1a qwukolorowc 

o 50 proc· JrożeJ, oglo1men!a · zagr:inicz· 
na t trlJkolorowe o 100 proc. droteJ 
Ogłoszenia adwokatów ryC?.a,łt~m 2~ !tł 
Cen7 oi;ione11 niedzielnych q o 26 Pro<: 

droższe. . 
z. 1 w. mm. w 1 taml'" azcr. 70 mm. 
(llt?Ona 5 łamów). w wydaniu prow1n 
cjoa&lnyia zł. 1.-. Za termin clrukv 

t treU og!OMetl admlnlstrącja 
me odpowiada.. P. X. O. Nr. 602.Bl!O 
OpłaSa pocQO-.. Ili- gołówq. 

!Ji '•łfF'!':illl t6df D~atek 1 liDUI 1938 ~ _,, 
;;;;;---;;:m~;;mm---;;;;;;~--;;:;;:;;;;;;;:;::;::::;;;;-.::=miiiiaiii==--=-~~------~~;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;~~~=:;;;;;;;;;;;;;;;.;;;.;;;;~;.---

SALAMANKA, 1. 7. - Komunikat po 
wstańczy kwatery głównej: Na odcinku 
Tremp, frontu katalońskiego, odparli wczo 
raj powstańcy natarcie nieprzyjacielskie na 
\11;·yniosłości Conques. N a froncie Teruelu 
ptzeprowadziły wojska rządowe w nocy z 
środy na czwartek oraz w czwartek rano 
szereg bezowocnych ataków na Puebla Val 
verde. Na odcinku Onda, frontu kataloń­
skiego, zajęli powstańcy łańcuch górski, 
położony na zachód od ·Onda. Na odcinku 
Bechi poczyniły wojska powstańcze dalsze 
postępy aż do skrzyżowania dróg do Ar­
tany i Villa Vieja. Nieprzyjaciel, cofając 
się, pozostawił na placu boju przeszło 300 
zabitych oraz znaczne zapasy mater.iału wo 
jennego. Na froncie Estramadury został na 
odcinku Peralera odparty zacięty atak nie­
przyjacielski. Lotnictwo powstańcze bom­
bardowało wczoraj zakłady przemysłowe, 
położone na północ od Walencji oraz dwor 
ce kolejowe w Masamagrel i Alcira. 

BOMBARDOWANIE BARCELONY. 

Kró:owa bułgarska z dz ;ef mi 
we Włoszech. 

PIZA, 1.7. - W.czoraj wieczo.rem przy 
była do Pizy król;0wa buł1garska Joanna 
ze swymi dziećmi, księciem Symeonem i 

dowe, zrzucili bomby na sąsiadujące z Bar ksi.ężni~zką Mar~ą .Lui~ą_. Na d~orc~ wi­
celoną wsie: Castel de Fel des, Villa · de talt krolową :odZ!'ce JeJ. k.ról 1 kro Iowa 
Cans, San Budillo, Prat de Llobreja i· Gata. ~łoscy. Z Pizy rodzina kroJ.e1wska U·dała 
Wyrządzone szkody są znaczne, nie było J się do zamku w San Rossore. 
natomiast ofiar w ludziach. 

Postulaty kolonialne Polski 
oparte są na konkremuc:h podstawac:h 

RZYM, 1. 7. - „Azzione Coloniale", I do z górą 34 milionów. Nie mniej ważnym 
omawiając polskie postulaty kolonialne, względem są warunki rolne oraz struktura 
stwierdza, że głównyim argumentem Polsld społeczeństwa polskiego, którego 70 proc. 
jest przeludnienie kraju oraz konieczność stanowią .r-0ln:icy. W Polsce wykonywana 
sprowadzania surowców z zagranicy. - jest wprawdzie 1reiorma rolna, ale przy 
Dziennik przytacza liczby wzrostu ludno- wzroś\:ie ludności o 400 tysięcy głów ro­
ści Polski, zaznaczając, te w ciągu ostat... cznię problem przeludnienia jest pilny i 
nich 37 lat, mimo silnej ~migracJi, ludność otwarty, toteż fądania polskie oparte są na 
obecnego terytorium Polski .wzrosła z 25 konkretnych podstawach. _ --'~ _:_~ 

I 

Prace specjalnej ko~isji angielskiej 
- TllłWAC B 11iD4 4 T~G~D•IE -

BARCELONA, 1. 7. - Agencja Ha­
vasa donosi: Wczoraj o g. 22.45 zaatako­
wało kilkanaście samolotów powstańczych 
Barcelonę. Lotnicy powstańczy, zmuszeni 
do odwrotu przez myśliwskie eskadry rzą-

LONDYN, 1.7. - ~ecjalnie wybrana na wczoraj do życia w składzie 14 posłów 
komisja międzyipartyjna iiby gmin, powoła 'dla rozpatrzeni-a zatargu między posłem 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- S~~emamin~k~~~y~eB~~~ 
·ro2'poc:zmie swe .prace natychmiast . . '* • ZIDiana IJ~korafji Pargża. 

I~ll ~~lY PRlfM~WI KH~t 1nmIUKI 
Rrzewodniczącym komisji będzie poseł 

·konserwatywny sir John Oiłmour, jeden z 
najba!'dziej za~łużonych i pows:z:ecłl'Ilie sza 
nowanych parlamentarzystów konserwatyw 
nydh, były długQ!etni minister spraw we­
wnętrznych 'do r. 1935 w rządzie Baldwina. 

podczas pobytu we Fra.ncii . „ Dochodzenie komisji 'będzie zapewne 
. . . . · . trwać około 4 t)'lg.odni i Oilmour starać się 

PARYŻ, 1.7. - Pod wp!yiwem k1ry.tyk1 zuHcych wsipołpracę anig1elisilro- francuską, będzie zakończyć .prace łak aby złożyć 
prasy pa1ryskiej, n!1~za1dowoiJonej z sze.regu - die1k?1ra;cj•e te .zostały zrri·esion·e. Prnsa !'a sprawozdanie iilbie gmin p;zed o·drocze­
pom.ysl?w d_efkornC'JI'. przygoto~~iny~~ n.i rr.ska, 1ak również s~ery a-rty~ty~zne. Fran- niem się iiby ina wakacje letnie, rol!po­
prz~jiiill'C k1ol•ews.k1eJ paiy aiig1e,.:;,ki1.:J, w .:'.J'I, v.y.::hodzą S~U'szmc ;: załczeni·, ze P'l czynające się 29 H;pca P.::.;iedz"n!a komi· 
sto!Ic~ ~:rnn·cji, włacti7e ~·iejski.e Pa·ryż~ i ryż ~est d~tatecmie piękny p-<>~ wzgilędem sji będą. się Odbywały w gma.chu izby czę 
c~ynnikt .rz~dowe, za11!11tiJące się. opgan'.za- arch1•tek~on!cznym, by za-chiodz1ła P.o~z~ba ściowo przy drzwiach zamlmiętych, ,a czę­
cią przyięc.1a,. po·c~yntły poiwaz·~e zi;:1any przyistr?J_amia. ~~c~6~ .. sztucz:n~ynn1 l'. me- ściowo jawnie. ?rzed komisją, która posi~ 
w przysh~Jei_iiu uhc , Pairyza. Pi()1~1ewaz pra t~walyim1 ct·~Irnraqam1 ~ ze wy~tar~~ą 11ediy- da 'kompetencje najwyższ~j illlstancji sądo­
sa szcze~olni~ 2~ata:kowała pro3ekty 111de- nie dekorac.ie z fla~, g1•rlan-d z1elemi a prze wej i jest właściwie tryłmnałem poselskim, 
ko~owama :v1ellk1ch mon~1menitailn'.Y1ch .gma- de wszystkim z kwiatów. składać będą zeznania· wszystkie wezwa­
~~?w. ~~r~zai,. ,odzn.~czagicy.~h się ozys·t~- Według szczegófowego pla:nu po1oytu ne osdby, a więc pos. Sandys, minister woj 

Express ~ rzece. 

Wskutek ulewnych deszczów podmyty zos~ w stanie Montana w Stanach Zjed. ol­
brzymi most kolejowy, • który runął w momencie przejazdu pociągu, zdążającego 
z Seattle do Chicago. Część wagonów wpadło do rzeki, przy czym 28 pasażerów i per 
sonet obsługi lokomotywy znaleźli śmierć, a 47 podróżnych odniosło mniej lub więcej 

· ciężkie rany. · 1 

I 

• Zupełna zmiana dow6dcó.w 
~ armii północno chińskiej. „ 

TOKIO, 1. 7. -Japońskie operacje w 
Chinach odbywaj'ą się obecnie pod zna­
kiem zupełnej zmiany dowódców w armii 
p'ółnocno - .chińskiej. 

Naczelne dowództwo obejmie w miej­
sce gen. Terauszi były szef sztabu gene­
ralnego armii kwaintuńskiej i doitychczaso 
wy generalny gubernator Korei, gen. Kbi 
so. jako szef sztabu zostanie mu przydzie 
Jony gen. Doihara. Kierownik spraw poli 
tycznych gen. Kita za~ tąpiony zostanie 
przez gen. Szigetsu. 

Dowództwo wojsk aperµjących wzdłu·ż 
linH Pekin - Hamkou1 obejmie gen. Umet 
su. I 1/ 

wszelkie pogłoski o rzekomych próbach 
trzecich mocarstw pośredniczenia pomię­
dzy Jap o nią a Chinami pozbawione są 
podstaw. · 

Pogłoski te aowo'dzą jeaynie, ze ani 
Hankou, ani zagrainica ·nie zrozumiały ja­
snych celów wojennych Japonii. 

Pomiędzy Japonią a '. Chinami - dodał 
rruuister - nie 1noże być pokoju, dopóki 
u władzy stoi rząd Czapg - Kai - Szeka. 

Oświadczenie rządu jaipo.nskiego ze sty 
cznia rb., iż nie będz,ie prowadził rokowań 
z Czang - Kai - Szekiem1 pozostaje nadal 
w mocy. 

~~tą !mu architcktomcziny,ch, .J~k PP; pała~u pary królews.'kiej w Pairyżu, kroi Jierzy wy- ny Hore Belisha premier Chainberlai1n BEZPODSTAWNE POGŁOSKI. 
1zd'by

1 
depwto'"'..~b·nytoh, czy. 'kois·clb1

1

1
ola stw .. Ma- gło0sić ma w czasie p.dbytu w stoli:cy Firan- szef sztabu imipe;ialneg.o oraz szereg zwi:i TOKIO, 1. 7. - Minister wojny po ~~~~ •.. ·IPaJ·[•łe [Z~PWBHJ KPlJl" . ! 

g a e.ny, - L} y ocznymi em ' ema .ami w ·,· t hk ct· • · • • • • • h t · k h · d T k' · · d ł · · · k ·t ł . 
1 

b. fi k' h . lik' ,
1 

CJl y1 o wa -przemoiw1em.a, a m1anow1c1e. zanyc z ą sprawą wo.rs owyic . swym powrocie o . o 10 osw1a czy , 1z 

sz_acte 
1
er .

0W. .. rnncus JO'. wie• t'L:.
1 

jedno w czasi•e wiel1kiego przyjoęcia w Pa- --------mm------~---m31----------------------------­jw1azd, czy tez rnz:nych alegoiry.1, syimbolt- łam Elizejisildim u pirezyidenta repuhlilki Le-

Pioruny zabiły 10 osób 
Po 11owna burza n;Jd Polesiem • 

bruna, drugie w czasie przyjęcia na ratu­
szu. Oba p1rzcmówienia wygłosrone 'będą 
w j.ęzyku francuskim Trzecie przemówie1nie 
j.uż po .an1giebsku, wyigłosi kro! w czaisie po­

BRZEść n/B., 1. 7. - Nad Polesiem św.ięcenia 'P'OllTiniika poległyich ż.oł.nierzy au~ 
po raz drugi przeszła gwałtowna burza z sbra1Hjskiich w Vi'lihejs-Bretonn·eux. Poza 
gradem i piorunami. Straty, wyrządzone tyim wśród szczegółów wizyty dzienniki do 
przez pioruny, poszko.dowani obliczają o- ·noszą, iż kró'lowa Elżbieta ze względu na 
gółem na 100.000 złotych. W powiecie łu- żałob~ zmi1eni ca1łkowicie swoj1e sulkm.ie, w 
ninieckim na przestrzeni około 300 ha grad których wystą.pi w Pa·ryżu. Mianoiwi'Cie za­
zniszczył plony od 75 do 100 procent. Po- miast odcieni niebi·eSikich i rożowych, któ­
nadto pioruny zabiły znowu około 10 osób re domin1ow:ać miały w toaletach ikrólmvL'j 
w różnych miejscowościach, a 6 osób zo- Elżlbie ty, &Ulknie jej będą utrzyimane jedy­
stało porażonych. · nie w dwóch kolom.eh bia!ym i popielatym. 

snołeizna w Slana«h Z~ednoczonrch. 

KO ŁA POCIĄQI.~: 

ROZSZA,RPAŁY.PARĘ M ŁZENSKĄ 
Wichura zagluszyla łoskot wagonów. 

WILNO, ·i. 7. - Wczoraj o g. 11 w 
nocy na niestrzeżonym przejeździe kolejo­
wym pod Bezdanami zdarzył się okrnpny 
wypadek. 

Pociąg pośpieszny, zdążający z Wilna 
do Turmont, wpadł na furmankę wiejską, 
w której znajdowali się Michał Naniewicz, 
mieszkaniec kolonii Majk.uny, gm. niemen­
czyńskiej oraz jego żona Paulina. Lokomo-

tywa uderzyła w tylną część furmanki, roz­
bijając ją na drobne kawałki. Naniewicz 
z żoną zostali zabici na miejscu. Kola po­
ciągu rozszarpały ich ciała, rozrzucając je 
wzdłuż toru. 

Dopiero po przejechaniu kilkuset me­
trów maszynista spostrzegł, że stało się nie 
szczęście i zatrzymał pociąg. O wypadku 
niezwłocznie powiadomiono posterunek po 

licyjny w Bezdanach, skąd na miejsce wy-
padku pr „ fur „ j j nariuszc policji, ze-
brali roz" r.iane (;zęści zwłok i zabezpie-
czyli je c czas11 przybycia przedstawicieli 
władz sądowo - śledczych z Wilna. O tra­
gicznym wypadku powiadomiono również 
władze kolejowe w Wilnie, które wydelego 
wały na miejsce wypadku specjalną ko.mi­
sję śled czą. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności koń 
Naniewicza ocalał i przyb i egł wraz z przed 

N• b IO k • 1 • k nimi kołami rozs trzaskanego wozu do Maj-1 e IJ rw I n a Do I cz u kun, gdzie w ~en ~P?S~b kre\.vni tra~ i~znie 
• ~ • • • • • zmarłych dow1edz1el1 s i ę o rneszczęsc1u. 

figury Matki Boskiej we WSI Chustki. - ~rzejazd kol ejowy pod Bezdanami nie 

WARSZAWA 1 7 S d · k t k · · · h t k . I posiada szlabanu. Naniewicz, wracając w 
' . . - an om1ers a ros opowe1 zaczerwtentonyc cząs e pta nocy z targu w Wilnie, nie spostrzeQ"ł zbli-

Kuria Diecez1'alna za naszym pośredni- skowca na obecność krwi. Krwi w bada- u żającego się pociągu , silna wichura owej no 
ctwem podaje do wiadomości: nym materiale nie s~wierdził. Stwierdzono cy zagłuszyła turko t pędzącego pociągu. 

„Wobec ogromnego poruszenia, jakie natomiast za:barwienie barwikiem anilino- WWWoSi!ófNWr:mrT!f!!\f3!!1~!\)a• ::,.,,,-

wzbudziło wśród okolicznej ludności nie- wym. Zabarwienie to pochodzi prawdopo­
wyjaśnione zjawisko zaczerwienienia czę-1 dobnie z papierowego kwiatka rozmokłe­
ści twarzy figury Matki Boskiej, znajdują- go na deszczu, ludność bowiem wsi i wielu 
cej się we wsi Chustki, powiatu koneckie- miast naszych ma pobożny zwyczaj wień­
g.o, na prosbę Sandomierskiej Kurii Diece- czyć w miesiącu maju figury Matki Bo­
zja!.nej Państwowy Zakład Higieny w War skiej żywymi i sztucznymi kwiatami. 
szawie dokonał analizy chemiczsej i spek - '·-

dzieci utonęło w Styrze. 
pomieszania zmysłów. ...._ „)1.*: 

Troje 
Matka dostała 

LUCK 1. 7. - Mieszkańców Łucka po· rawa łódz poczęła tonąć. l\'.laksymczu.kowa 

Oenii§ko w lesi~ 
zmarnswafo 355 sosen i d~:'.lów 

KUTNO, 1.7. - W lesie państwowym 
powstał pożar, który na t rafiając na dogod 
ne warnnki atmosferyczne i wiatr począ ł 
s ię szybko rozszerzać. Sprawcą pożaru jest 
10-letni Kazimierz Wojszak, któ ry rozp alił 
sobie w les ie ognisko. 

W rezultacie sp aliło s ię 355 sosen i ki l 
kanaście dębów. 

Zdjęcie przecls{awia obrazek, który charakteryzuje organizację opield społecznej w 
Str-inach Zjednoczonych Opieka taka prawie nie istnieje, działają jedynie organizacje 
dobroczynne, któ>fCh średki jednak są niedostateczne. Dwie matki z dziećmi wy­
eksmitownne ze swych mieszkań nocowały od szeregu tygodni w odkrytym pawilo­
nfo w p!l,rlm publicznym w Cleveland. Dop!ero zamieszczenie powyższego zdjęcia 
przez kilka pism ameryka"1sl<ich pnnmzy!o opinię pu~łiczną i spowodowało zaintere­
sowanie się bezdQmnymi m,atkami ze strony urzędowych organów opieki. 

rmzyła głęhoko tragedja Kseni Maksymczu. rozpaczliwie wzywała pomocy, lecz ni.kogo D ~ J ....,-.;~, ~ C-.;. ".» R7 
· kowej, która była bezradnym świadkiem 'aie było w pobl;żu. Sama me umiała pływać. '<,J> ,. 'K ~ a ..._..;-· ·1 '11 (I 
I śmierci . trojga swoich dzieci w nurtach Sty· 1 Biedna kobieta, pat~zil? na straszlii:ą Ban k Pols~i noto\'.'~~ d~iś, rano dolar. 
· ru. walkę swych tonących dz1ec1 dos tała ponne· po 5.27, fu.,fy sztcrl;ng1 26.20, fr an k" 

j Dzieci wyjechały łodzią na Styr, matka szania zmysłów. j szwajcarskie 121.30 franki Lanrnskie 14.60 
1'.o:z;ostął~ Di b!iegu. W P.ewnej_ chwili.dziJ1 . -=:=:." i liry włoski e p_o 2 1.80. 
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Wstrząsająca wiad:-moś~ pastóehó~. ~o~ Inaliem twietDl~ÓW i lieleórów ll~Wórtown~ ,.:;:.;~~·~~;.~:~;.;..~:~;;;:~· 
Dwa trupy na gorsklm Szczycie Z Rady Prz...,. bocznej- wy. w dyskus11 nad rzl\dowym J!roJel\tem usta-

qj • .;T • wy zaz.11a1:zo110, lłe jest to projekt „ubt)żuchuy", - . - · - _ · • • I ŁóDż, dnia 1 lipca. - Wczorajsze po dzania na miejscach wolnycJ, - kwietni- podkreślając jednuctesni1: zagaclnieuic <h\ •• 1oru-J i1JfmDl(ft Dlfb~ZPlfł:ZDł!riO łł'lfrChD· El. siedzenie Rady Przybocznej nareszcie za- ków i zie.leńców podwórzowych. wości i <lo~entral!za1:Ji i:ospouarkl :samorządo-
łi p t I h l d wei w Warszawie. Projekt daje zbyt uateko po I{OŁOMYJA 1 7 D . . r , . ~ . 7 I kończyło sprawę nabycia szpitala na rzep1sy zos a y uc wa one na po - , 

1 
,, d . 

, . . - o poste1unku kę . "asy! Petruk, brat JCt>O D111yt10 ora._ d 1 ZOO OOO ł lat- stawie referatu radnego Jaworowskieao suuiete prawo ingerenl:Jl w awz.Y nu zorcze1 1 
Pol. Pa11stw. w Krzywopolu zgłosił się 70- sługa ich, Proć Danyluk. Ludzie ci zamie- Ra ogoszczu za ce~ę · . lzOO,O P OOO Jrz cz m ,„ d sl<tis·i· u·a 'ono z' e t>zo'- Jeżeli nie będzie zmieuiony nie jest do prz.Yi<:· 
letni starzec Onufry Kopczuk z żabia _ rzaJ· (I ..,.0 podobno zabić. Stnry poradził mu nych: WOOOO zł p1zy akcie, a . : I Y Y • Y J J wn1 , da. Z kolei - po przemówieniach wicem111. 
Cl · ' · · ., c · . . ' · ł w ci:łG' 10 lat bez procentu czyli po stały dobrze rozpracowane. Słuszna była Korsaka, posłów Kopecia i Hoppei;o wicemar· 1odak 1 ziOZ)'ł nast!'pui:icy meldunek· aby udał się do Kosmacza inna droaą 1 a- z · 't1:>u ' • • szalek hodo•l•i' zlo"ył o""'la<.lczellit dot'•cz"1:e 

D ·' ... ·o.i • • • • • <. 
0 

• ·, !OO OOO ł roczn1·e Dluaa i p-oraca dysku- uwacra 3cd11eao z radnych czy nie należy r ~, '- "'" J „ n1a 18 czerwca syn iego, Wasyl, wraz 111kał 111ebezp1ecznego \V1erchu. Umowi11 · z . · . 0 ~ ' ' . 0 !"' ' . skrępowania sejmu art. 74 konstytucji, na pod 
z Hafii·a nre ". I kt. . . I 'l . . t d . . • d z· b' ' SJ. a toczvła Sl"' wokoł utrzymania w na- poprzestawac na uchwaleniu suchych •ta\"1'e kto' r""'o Prez'rde11t J>.P, uprawniony Jesl . , n r-.za <, orą zamierza pos H- się, ze za rzy 111 w1 ocą o "a 1a. . "· · ... . • M' , or 0 "sze t ić do s e k'e ' " '' "" J ' 

bić udali si~ do Kosmacza pieszo Wasyl Mi11°ło kilka dni a Kopczuk z narzecza zwie szpitala: fundacja Hermana l 111 } ~ m, a '' . . h1 przy.s ąp , z ro 1 J do wydawania dekretow o organlzacil admini• 
Ir ' · · · · " · '. . ł' I< ·sztato''v 1nstruktorsk1e1 "racy 1ak urz„dzac te oaro t „„ d • l kto' e to n1·e mag" b"ć hast"'' :i..opcrnk miał przy sobie znaczna aotówkc na 111e wracali. Zanicpokoiony starzec p·J- ma z. on • . 1• , • · ·1 • , i::. s ra'-u rzą owe, · r „ , .,., 
rrzeznaczona na kupno pola i r'ofoniny .v; ~lał na zwiady młodych pastuchów. Wre- Rada _ na podstawie ref.eratu p. adw. dy t~d\~o.rzow:: cym ie ob~adi..t~. ni uie c:.)ieR~~~1e l~~~:~~~~;jny w Polsce spowodo-
Kosmaczu, gdzie zamierzał po ożenku o- szcie dnia 26 czerwca otrzymał straszną St. Pawłowskiego sprawozdawcy Komisji b d lOC Zld ot 0 osa ~ed przes rzenie> ez wal zwyżkę stanu zatrudnienia. w maju liczba 
siąść. Kopczuk posiadał w swej rodzinnej wiadomość, którą potwierdzili mu nastę- budżetowej ~ odrzuciła trzy klauzule, po a ane po ymdwzg ę em. 

1 
1'ł . btzrobot11ych zmnieJ ·tyła sie o prawie 90 tys. 

wsi w żabiu wrogów, tak że postartowił na pnie trzej wiarogodni świadkowie. Oto na dyktowane przez fundację, a mianowicie kPoz1~ t
1
y
2
m kRa ak6Przy~ocz1na uc 1wa I a. obniżaiąc sie do 300 t;vs. tzn. o 30 tys. niższa 

t t d · " · · t · G l 't " 1 · k . . t . d wy up c s raw w ziem na rozszerze nit w ko1\cu maJa r.ul5. zawsze s am ·ą przeniesc s1~ w inne s ro- szczycie ,, ra 11 u zna ez1ono zmasa ro- zobowiązanie że uruchomiony zos anie o . . I . Al K , . k' . (-) z dniem <łzisieiszym otwarta została 
ny. Zanim udał się w drogę, która prowa.- wane zwłoki dwojga ludzi, m1;żczyzny i ko-j dział dzieciędy (ja1ko krępujący poczyna- nie ć1 Tregu ow~nle 

0 
·. k~sciu;z! 1 1 f~ty- komµnikacia ko!·eiowa mię<lzy Polską i Litw~ 

dzi przez wysokie szczyty i trwa kilkana- biety. Nie ulega wątpliwości> że zamordo- 1 nia miasta w dziedzinie szpitalnictwa), tn·'\v .owarZY,s tauoo P;e 1b na .~wa 1 a- drogą przez Landwarów - Zawiasy ~ Vlevl~. 
ście godzin, po.prosił ojca o błogosławień- wanyrni są jego syn i Haf i ja Wereżak. że zachowane to•stanie nazwisko funda to- ml 0d1enn_Ym1 k · 

1
. z .~l! wenCJ ~a P

1
t
8
ze
1 

(-) W Wiedniu odbyła sie konferencJa pra 
stwo, a następnie oświadczył, że ostrzcżo- Policja w Krzyworówni skomunikowała rów (wychodzą~ z założenia, że nabywcy prowa zenie ana 1211q1, umorzy1,; sowa zwalana dla dtiennlkarzy zagranicznych 
no go, iż jego wrogowie urządzili na niego się z komendą w Rossowie> która ze swej nie można dyktować takiego warunku) o- fu.d~arzo~l ulic:n~m lS~O~ ~ti5 gr zaleg prz~o~~~:;r~~e~cteN~':·wstępie za:pnecz3:ł 1 

o 
zasadzkę. Mianowicie na szczycie góry strony poleciła zbadać tajemniczą tragedię raz że delegat fundacji wejdzie do rady osc1 za or7zys anie 7:. c o nit w, oraz u- głoslrorn na temat rzekomego rozłamu wśród 
„~rahit", najwyższej na przestrzeni od ża· posterunkowi w Kosmaczu. szp,itala (poniewat były właściciel niemo morzkyć 210 złdl7 g hzal~g. ekgioh czynszu austriackich narodowych socjalistów. Oświad-
b1ego de Kosmacza mieli urządzić zasauz- . t . . • ) · 4 Jo atorom w omac m1e1s c . cryt on, ie w obozie tym śeiuały- się wpraw-

' ze s awiac wymogow · Wreszcie przyjęto dwa wnioski nagłe: dzie 1 począ.tku dwie grupy, jedna, kt6ra prowa 

Haf a~rr:uf a mof o[J~lowa 10~ RHIYD~m. 
JEDRA OSOBA ZABITA, DWIE lłA•IB. 

WARSZAWA. 1.7·. - Wczoraj w po- ziono a utO'b\ISern na dworzec autobusowy 
łudinie na szosie krakowskiej pod wsią Jan „Rogatki J~rotoli111skie". Tant lekarz po~ 
ki (za Rasiynem) nastąipiła katastrofa gotowia stwierdził już śmierć Myszkowskie 
wsktrtek zderzenia dwóch motocyklów. Na .go wskutek pęktlięcia czaszki, ionę za§, 
jednym i nich jechało mal:te1\stwo: 40-let która doznała ogólnego potłuc:i:einia I por:i 
ni Józef I 39--Ietnia Adela Myszkowscy (Na nienia głowy, przewieziono do szpitala na 
Bateryjce 6). Na drugim jechał 111otocykli- Czystem. Drugi morocyklista jest ciężko 
sta, którego 'nazwiska nie ustalono. Wsku~ ranny. Policja w Raszy·nie prowadzi do· 
tek gwałtownego zderzenia wszyscy zosta chodzenie. 
Ji wyrzuce·n!. Małż. Myszkowskich przywie · .~ 

200 dziewcząt z całej Polski 
na kursie przodownic w Borkach koło Spały -

TOMASZóW MAZ., 1.T. ~ W Bor­
kach o 12 km od Tomaszowa Maz., a o 3 
km od Spały, malowniczo położonej nad 
brzega.mi Pilicy, rozbił swe namioty obóz 
Państwowe1go Urzędu WF i PW; zorgani~ 
zowany 'dla teńskkh s"towarzyszeń, pracu­
•jących na terenie' wsi. 

Obóz te.n .1worzy .200 dziewcząt, ktore 
prtybyły tu z całej .Polski jako czł-011ki.nle 
z~,i~zku Sfrzeleckie~o, Kół Gosp-0dyń 
Wieijskich, Centralne.go Związku Młodej 
Wsi i Katollckich Stowarzyszeń m!odziety 

polskiej. Obóz ma na celu wyszkolić 
wszechstronnie I przygotować 'dziewczęta 
do samo.dzieln~j twórczej pracy w organi· 
zacjacn wiejskich w charakterze prziodow„ 
nic. Program kursu, któty zakończorty zo„ 
stunie 29 bm„ jest ba.rdzo bogaty i rótno· 
rod.ny. M. in. obejmuje on zagadnienia o 
:tyciu i pracy na wsi i je} znaczenie na wy 
padek wojny, ratownictw.o i higienę, wy­
chow.artie fizyczne i gimnastykę, naukę pły 
wania, śpiewu i muzyki, tańce ludowe, ćwi 
czenia rytminne i tp. 

Desperacki czyn urzędnika .skarbowegoe 
SllCU'llłl lłOZST ANIA Siii Z ZONĄ. -

st.ainia się i foną i kłopotami natu1ry fina:1· 
sowej. 

' l „._ „ 

• 
ZYCIE PABIANIC. 

Dodać należy> że za sumę sprzedażną a) w przedmiocie oddymiania toozi i b) dtiła walkę w !!pos6b radykalny jeS!&cze pned 
f ł .i. K .a tó • puewrotem, 1>ra1 druga, która obrała drogę o• 1.200.000 undacja ma r.. onszta w - w przedmloc1e ponownego wystąpienia o .siągnięcia. 1:elu pr1ez cichą, matkowimą. współ· 

wybuduje n-0wy whsny szpital. przyzna.nie pracownikom miejskim 5·pro- prac~ z Schuschrtłgglem. Buerckelowł udało sil) 
Również ożywioną dyskusję wywołały centowego dodatku komunalnegot obcię„ jednak w my~l zaBady jedno~ci narodu tll.e!'l'lłec 

dwa statuty, dotyczące uporząakowania tego przez władze n:-:<lzorcze, kiego sprowadżić te r6t111ce do wspólnego mia-
! I h nownika1 tak, ze obecnie- jllk o~iadctył -

podw6rz przez ułotenie nawleru:hnt ulep„ Po szeregu lnterpełacj , ak ~rowanyc nie ma jut rótnlcy sdań w łonie augtriackiej 
sz<>nej ptty ulłcach mających jut nawierz do Zartądu Miejskiego przez tadnych ~ partii narodowo·socjalistycznej, 
chnię ulepszon'ą ł dobrych bruków, <>raz porządek posiedzenia został wyczerpany i W Austrii przeprowadzoM tylko 3780 !łres2 
chod11ików na ,po.zostałych podwórzach. prez. Godlewski p'OIStedzenłe Ra9y za.m· towat\ natury polityctnc!, t czego tiołow~ sta· 

Przepisy obejmui''.ł obawia.zek urz!!. knął. nowie. bdtl. Schuschnlgg tawdzlęcta swe tycio 
<t 't lasce Hitlera. Obecnie mieszka w Wiedniu na 

- Premier aen. Slawot·Skladkowskł nic~~p~~i~1,o!~y::bsburgów" Austrlł komi 

d I b ł d l d ; sarz Buerckel oświadczył, że dobra ich ulean• Stwl·er z1· wy · ··tną popraw~ wyg ą u o ZI. konfbikade, gclyi ,, onl uwatan\ ftZel narodo 
Y wy aotjalizm 111& zdrajc~w tlatodu. 

ŁóD.Z, l lipca. - Wczoraj jak podali· polecając przedstawić go towarzyszącemu mu!ik!cl~zi~t~~~:rtva:~:~~!~ bet~~~:;e11;:t. kSa 
śmy pierwsi bawił w Łodzi prernier. · ge·n. mu starOiScle do odznaczenia brą2o·wym ntoloty kursować będ~ 3 ra:tY w mtodniu. 
Sławój-Składk,owski. W g<>dzh'lach pued- lcrzytem zasługi. . . . (-) w dniu 6 lipca WY'Sh\l>I w Opetze war 
,południowych odbył premier ko.nfer:e·ncję Następrtle premier SłaWiOJ-Składkowsk1 szawskiel Jan J<iepura, odtwaruJąo r>artlę don 
w Urzędzie Wojewódlklm w której udział po zwiedzeniu terenów JV, VI i X komisa~ Joseio w operze „Carme1111

• 

t i · ·1 Łód · d · · d {-) W Moskwie ogłoszono retu~·taty wybo-brali: wicewojewoda Wendorff w zas ęp• r atów P· P.· opusci . z, u a1ąc się 0 rów do naJwytsieJ rady republiki rosyjskie!. 
stwie nieobecnego woj. Józewskiego, naci. Pabianic. . Wszyscy alosowall na wyinaczonych kandyda· 
wydt, bezpieczeństwa dr St. Wrona, ko„ Poza Pabianicamr premłer zwiedził t6w. Ogółem wybrano 7l7 deputowan:vch w 
mendant wojewódzki p.p. łns,p. dr Torwiń· Łask, Z<luńską~Wolę, Sieradz, Wieluń, ct1rm 5118 komunistów i 159 ber.putyjnyi:h. Lh:z 

k ł i p· t kt. I T • t ' d j c \/!bit ba WYbranYch kobiet wyniosła 157. ski i in~. Baj iew~z. Ro:tmowy toczy y s ę io t uW omaszow, s w1er za ą w J (-) Polska grupa kapitalistów nabyła 8090 
na temat podniesienia stanu dróg :w woj. ttą poprawę wyglądu i Uporządkowania. akcyl Stąsk:l-ch Zakładów ~Iektrvctnych w Cho 
łódtklm i sta.nu sanłtarneigo miast ł osie- Starosbowie łaski i siera'dzkl zostali od rzowle. Zakłady te ntall\ce .50 milionów zł ka. 
dli. wołani z urlopów wy,pocz.ynkowych. Pre- pltalu uktadoweto są naJwlęksiym w Pols~e 

Po konferenc1·1 premier Ud:tł s[A na Ko- mier polecił ·przedstawić wnio:ski. n:i. odma Ptzedsiehlotstwcm t~·c'K\tycznym. 
"' .1 ł·td k. (-) W twlązku 1 weJkiem w życie nowel liny, gdzie zajętemu wrar z rodziną malo· czenle 500 osób .z terenu W<>J• v l iego. ustawy 0 powszechnym obowiązka wojskowym 

wa1niem płotu robotnikowi wręczył 50 zł, , 1 _.. . ...... , m.at11rzy$cł, którzy uzyskal\ świadectwa doJ· 

Drl. at'cznl Sc . ni. ·n .. Dld\VO"'rzg: .1.4JoJ9~„w .<fi.ku ~1etąc~m, . .:ostaną powo1an1 w . fcs\-cn1 ·pued rozpoczec!em stu<lió\V akadem\• 
ckl'Clt '10 odbyc\a srutby woJskoweJ. 

'I~ (-) Współwłaściciel ~akladów 1arbarsklch Ocal one dzi ec a.O+ w Kaliszu Juliusz Sowadski ska2any :tosta! na 
TCZEW 1. 7. - Wstm1@aj4ca ece'lla ro• Ni~tety. i:łr1nvi Jrtiesik•nia były 11amkni~· !:~h.lata więzienia u no.dttbcia przy dosta• 

2egrała @ię w Tczewie. Oto a <>kti:t drugiego te i nim J" wywlliono, mał11 Ste!ania, kló· (-) Jedtto z przedsiębiorstw prieniysłowych 
piętra od strony podwória jednego 111 :dorn6w rą tiiły opuściły, ruttęła 1 drugiego piętra w Łodzi ~wrócllo sit o udzielenle J)ożycikl w 
pr.zy ul. Podgórskiej zwisała 5.letni.!l Stefatt• na tłół1 zahaczając o mur ogrod11:enia parte• Wl'SO~Ośc1 1.50 łYS. :tł łla z.miane Oltrodtenlit „„ k • . k , T ł , . ł h'ł 'ł u ,,,_u tcitenow. 
ja lvlroa1e , uaepnnay eię rąćż' am1 grymeu. t'O,~ego. o w asn1e oe a i o ~ ~ • pa~ • 1 (-) Włdclclelka domu $chadzek 1>rty u\ 
Przer11źliwy krzyk. dziecklt zwabił lokato· D&1ewc1yrtka do11:nała tylko c1ęzk1ch obra• t>iotrkow$kiel 117 Rolza Rydlowa stanęła weto 
r6w, którzy pośpieesyli ddewcsynce z po• żeń weWńętrr.nych. Stefonię przewieziono rai t c6rkl\ - LL'>i prztd Sądem Okręgowym, 
mocą. 'do Mipitala. życiu jej nie aingraża niebezple• który skaza!: matkę - u ułatwianie męttlY• 

czenstwo. Jak Ustalono Mrotkowie udali Morn l kobietom scbad.ttk w swym mlcszkanhl 
. • _, • 1' 1· • rze- oraz stałe pr1etm.·mywanla kilku kobiet publfca 

1nę. w1eozorem 110 fluas Il; U ~Z)'Wł!Z)" up , nych na rok więzienia, 500 zl grzywny I utrate 

SAMBOR, 1.7. ~W samho·rskim un:ę 
dzLe skainbowym, w biurze dział'u egieku· 
cyj1neigo1 rozległy si·ę na:gle dwa po sobie 
na•st~Ją.ce strzały, a obok j.edneg-o t biu­
rek zwatUł się z 'krzesła na ziemi-ę, brocząc 
krwi~ 29~letni urzędnik Sta'lli,sł.aw Kamiń­
ski. 

Korzy~ta:Ją.c z chwHowej nieo·becności 
praicująiceg<> w s·ąsiedni·m pokoju referenta 
Gór&kł~go. Ka.miński zahtał ·ni·espostrzeże­
nie z S'tuflaidy j.edinego z biurka rewo•lwer, 

Budowa drogi tranzytowej. 
w szrstk~ e budynki zakupione orz ez· mlarto beda rozebrane 

po czym w ocxac·h innych urzędników usiło Rozpoczęto ju~ robotr pod budowę nowej 

d'.l'l.10 do enu iwą coreczk~. Dz1ewc:aynka, me praw na lat 3, córkę. n~ - za.naklnnitniQ peli 
niogąc usną6, wdrnpała eię ita parnpet okna, slonatiUHek do składania falstYwych teznatl -
z ktorego w pewb.ej chwili zsunęła eię 11a ze na 10 mies. więzienia t .zawieszeniem. 

(-) W Warstawie przy ut. Marszałkowskiel 
wnqttz. 31 poełnll sarnob6istwo 29-letnl urzędnik „Pol· 

skiego Radia'' - f'rancisiek Nietttcewlc.it. 

WI~TR. (-) W stalni wyścigowe! w Warszawie 
(Polna l) nieznany sprawca oblał pal'zacynt kwa 
sem 14 koni, kalectąc :i:wierzęta do tego sto?· 
nia, że stały slę niezclolne do brania udiiału w 

wał się ·za-strzelić. drogi tranzyt.:>wej, jaka biec będzie ulicą Le-
Okaiało się, że nastąpiło jedyni•e poistrzc J gionów .do ul. l.askiej, on~jając bokiem cen· 

Jeni·e młęś.nia pie·rsiowego i że "robec teg.:i ·1 trum miasta. Leżące na teJ tra.si~ place oraz 
, . . . • . budowle wykupywane są. przez miasto po cenie 

rannemu nie grozi nie~ezp1eczens'.wo . P.rZ} ustalonej przez specjalnie powołaną do życia 
czyiną zamachu była silna <lepresp. sp-owo kumi~ję szńcunkową. 
ci }Wa.na przeiśtCiami na tle niedawnego roz-1 Wszystkie budynki takupione zostanlł rote-

. brane. Do budowy drogi przystąpiono na razie 
IJ'. na odcinku ulicy Laskiej, która została zam-

Jmięta dla ruchu kołowego. Wszelkie }rojazdy 
'11 ft f A I" • P0.Jl1JIT0f~ltr ?dążające tak .w jedną, jak. i <l~ugą .stronę orni 
e1.1 ... „ I. n „ li. JUĆ muszą ulice ŁMk~ ulicami: Z1elo111'!, Mo-
~ginąM: pod kosą -! niuszki I \Vie!skq. SpokoJna <lotychczas ulica 

. 
1 

Moniuszki od Zielonej do ulicy Wiejskiej sta-
GRUDZIĄDZ 1. 7. - Na polach wsi Tti· 

1 
ł-: się obecnie tętni4cą życien~ sezonową. atte: 

"' ( . d„· cl k.) ; d I "l- 'w I ną kołow~, do czego trudno Jest pr:tywyknąc 
E„yny p0>1.' gru ull!i ~ 1 ,c en Z l'O ,m, ,o jej mieszkańcom. 
ko!żąc .kom~zynę, odciął kosą głowę sp1~Ce· Odcinka tej ulicy nie polewa się wodą i kłę 
mu zn.1ącow1. by kurzu I lotnego Piasku zasypują wszystko 

Przy bliższym przypatrze'aiu się mezy• i wsz~·~tkich, ~zemu należnłob~ zarndttić, tym 
j;1cemu zwierzęciu okazało się że zając tell bardzie?· ±e u~1ca ~a. prze.z dłuzszy okres czasu 

• . . ' . . l . stanowić będzie ulicę obJazdowa. posindał d'w1e przednie i cztery tylne łap o · · 

ju, odbyły się uroczystości 1wi1ltane z zakofi· 
czeniem „Dni Morza'. 

W godzinach rannych w kościele św, Mnteu 
!n~a na Starym Mieście odbyło sit uroc:&yste na 
bożeństwo, na którym byll obecni priedstawi• 
ciele władz państwowych, samorządowych, pocz 
ty sztandllrowe \\'atystkich ż terenu miasta i 
delegacje zwiąi:ków1 organitacyj i stowarzy­
.szefi oraz tłumy publiczności. 

Po nabożei1stwie u stó\) Pomnika Niepodle­
głości złożony żastał wieniec, po czym delega· 
cje i poczty ~11tll.lldar0We przemaszerowały 
pr~t mili.Sto do swych t:1iedzib i lokali. W dą 
gu całego dnia odbywali!. się w mieście zblór· 
ka uliczna Qtiar pieniężnych na FOM . 

POGRZEB ZASLUżONEGO SPORTOWCA, 

OJ'aż clwn krótkie o~o:1ki. 

Odbył się w Pabianicach pogrzeb zmnrłego 
w klinice uniwersyteckiej w Poznaniu po ope­
racji trepanacji czaszki ś,p. Henryka Witty• 
cha, l':MMgo ogólnie i cenionego dzlało.ctn 
sportowego i niegdyś bnrdzo czynnego epottow 
ca-piłkarza, występującego w bar\Yach Pabia­
nickiego Towartyt:1twa. Cyklistów. 

ZAI(Ol'i/CZENIE „DNI MORZA". Zwloki w metalowej trumnie •prowadz.one 
Onegdnj w Pabianicach, jttk w całym krn· :i:ostały do Pabianic i wystawione w ko~clele 

~ :YCIE ZGIERZA 
l, Jdana wycieczka robotnicza 

N.M.P„ skąd odbył się p<>grzeb na miejscowy 
cmentarz katolicki, 

W pogrzebie wzięły udział tłumy publiczno­
ści, 1".ldzina, krewni, tnajotni orali pocztt sztan 
darowe i delegncje r6:inych towar~)rstw z wień 
cami. Ogólny żal za przedwctdnie !ga&łym 
~marłym, będącym '\IV sile wiektt, oraz głębokie 
współćzucie dla jego pozostałej rodziny towa-

~ {'011• .0Az.mn1• Ili> tnl.Tar111:.z2Wi11•W 11• lorun·1• .A. N rzyszyły smutnemu obrz~dowi pogrzebo\vemu. 
L.., n li.IO U VII W _. „ fl1 Y „ Nad grobem pritimów1ente wygłosił ks. So-

l , b 1 • • I · T · pa po czym chór imienia Moniuszki w Pabla· Onegdaj powr6rili ~ czll'l'Otygollniowcj wyciecz• 1cę, y nunc się stal <Jem do oruma w długą, lecz . ł d. • 11.ł • śfli z ł b e 
i : robotnicy Zgierskiej M11nufa.ktury Ba ,,•ełnioncj. bardzo przyjemną podróż, która, trwając calą dobę, · m~ac 1, 0 spiew pl~ 11 0 n • 
'· t'ieczk~ krajożnowrzą zo.q-;anizowulo koło LOPP; dała wiele emocji i wrażc1i. W Toruniu w nieodzo- , ~rob. z!l1arł~g? sportowca obsypany został 
1 ·dał w niej wzi{'ło około 100 tobotn<ków i robot- wne pierniki zaopatrzył si ę każdy uczestnik wyciecz- wien~ami .1 kwiec.ie~. . 
r · na rzelc 21 dyr. E. Krencrm or11z kierownikiem ki, W dalszej 1rn8ir zwiedzono ,.mimochodem" Ino- N1echaJ mu uelllla lekką będzie! 
, ,·ie 0 zki, p. Chon,1żakicm, Dzirki zna1· ~nej rnh. wrocbw ornz Krw•zwicę, jezioro Goplo, „Mysią wJe. I 
1·. rnrjj włll śeicjela fabryki, p. Ernc;ta Uubrrtn !'os- 7.ę", fohrykf win Mukowskiego, i po 4-clniowym po- : WIELI{A ZAB.c\. WA RODZI'N'Y 
, r !•a i p. Ernesta .Posselta koszty indywidualne u- bycie noH~pił 11owrót do domu. I POLICYJNEJ. 

·n:ków h7.taltowaiy się harclzo 11i -ko, przy je- W nadchodz4cą niedzielę, dnia 3 lipca rb. 
:ac>1·zesnym dostatnim życiu w hotelach. NIEDOSZł.Y SAMODóJCA. Rodzina Policl'Jna w Pabianicach organizuje 

Wvckczkowirze wyjcl'liali w niedz'clr rano do Onegdcij niejaki Antoni Błatejewski, 101 68, tll· dorocznym zwycz. Wielkl\ zabaw~ ludową d'.a 
.-. ·rs;awy, gdzie rotpocięli zwiedzanie otoli~y od mieszkały prz)I ul. Slowackiego 2, usilowal poiba. wszystkich w parku miejskim WolnóśCi przy 
";·;rnia hołdu M~·,inlkowi Pilsud. kiemu i zwie- wić sic życiu, prlccinaj~c sobie na rękach żyły ot·az ulicy Laskiej, 

,a:u Mur.r:..m J qx<'J pam'\ t~k w Belwederze. Zwie- rzucajęc si~ clo stawu. Przechodnie jcdnnk zauwa- Podczas 2abawy przygryw11.ć będzie pietw-
,. ·anie ohjrlo również ZAmck królew~ki, Lnzie11ki, żyli tom1cego starl'B i uratowali go od śmierci. Po szorzędna orkiestra. Bufet obficie :zaopatrzony 
• " 11rum N11rodowt', Mokotów oraz inne ważniejsi'.' udzielen;u pomoc·y lckarskiPj pozost~wiono go 1111 we własnym 2arządzie po cenach niskich. Wiel 
r :ijPkty. lłównirż złożono holcl rdikwiom św. An· kuracji w clomu. ka loteria fantowa t fantami o Wysokiej wnr• 
drze ja Boboli w bplicy OO. J ezuitów. Powodem rozparzliwego czynu był rozslrój ner- rości, niechybnie· ściągnie do parku Wolności 

Ucze~tniry opuścili po clwmlniowym 1iob.~cie sto wowy nu ile Lrnku pral'y. cale Pabianice~ 

Stan pogody w ŁodaL 
ŁóDt, 1.7. - Dziś o godt. 9·ej rano \v.v~clgach. 

te111perabura w śródmieściu W)'lnoslła 21 (-) P. Prezydent R P. mianował posłem 
stopień powy~ej zera, naj11iższa w nocy - naclzwycznin~ l ministrem 1>elnornocny1t1 w RY 
17 stopni powttżei' zeta. Chinie-nie wynosi„ die p, Jeuego Klo1>otowsklet0i dotycliczasowe-

; go charge d'affaites R P. w Ryih:e. 
ło 750 milimeków, wskazując na mały spa (-) Burza, która przeszla nad pow. olkuskim 
dek ba.rometru. s!)nwodowałn szereg poiarchv ł ~mler~ 4 osób 

Wiatry ~ klerun.ku .pof.udinło•wego, od Pioruhów. 
(-) W Je.łowie pod Głud1owem tnial mlel„ 

Wyjaśnienie sce straszny akt zemsty dokonanej przez 26-let 
ł.ÓDt: 11 W · k LJ.'k jll niego wlośclnn1na nn swej rodtinle. Sprawca 

• 1 : : - i~iąz u % vuJ ą '" umordow11/ udertehie111 palki matkę l dwie do 
ka miała mieJSCe w d!lm wczorafstym - rosie slosttY oraz udu~il małe kllkumlesl~~:rne 
w iktóirej raniotto biuralistę swieralczyk:i 'dziecko Jednel :c sióstr. Następnie oblał ntieSt~ 
dowiadujemy się, it toczyła się orta na ul. kanie naftą I Podpalił .l~bę. 
Zawa.d1.ikiej w p()łbłlżu ul. Wólcz.ańskiej, Potat został stłumiony, ~rawc~ strasz'4weJ 

. h 1 . „ M t ff! · zbrodni oddano w r~ce t>olici1. Pomewnt nn. u. 
sluzha zaś otc tHestaurac11 a·u eu a tllC braniu ~ony Jeito znnletlono ślady krwi zatrzi·„ 
brała w niej żadnego udziału. mano l l~ .. Wlad7le uró~•adzą <lochod~en!e. 

Roboinl.:u łabrulf wodu. sodowet -
przystąpili . dziś do pracy 

ŁóDt, 1.7. ~ Wctoraij rozpoczęła się podwyl'kę pl:i-c od 10-50 proc. 
o godz. 12-ej w poht<lnie pod przewod111i- Umbwy dla browarów i wytwórni kwa 
ctwem it1spe-k·tor.a pracy Int. S.kusiewicta su węglowego nie zdołano podpisać wobc~ 
konferencja w spr:iwie t:iiWarcia układu 11agle Wy41i1klych rozbieżnosci 
zbiorowe.go d:la robotników fa1bry•k wód ga Dziś rano inspektor pracy przerwał kon 
zowych I browarów. l<ortierencja ta trwała feren1cję, wicbąc jej bezskuteczność. 
do r.ana dnia dzisiejszego. R-01botnky fa.bryk wody sodow J i le-

Wyni1kiem j~J Jest podpisanie uikładu m-óniady prze·rwaH dziś strajk, przystępu~ 
zbforowiego dla f:iibtyk octu, wody sod-0wej jąc do pucy. 
i lemoniady, przynoszącego rO'b-Otniko'n 

Mlodzienieł wpadł do dołu blolog1czn!m l 
1Clł81111CA IPOGOTOWIA lłATUllKOWIGO 

ŁóDź, 1.7. ~ Pny ul. Obyw~MskieJ 
nr 41 wpa•dł do dołu bilo~icz11~go 18-letni 
Jan Nita dotnając dot•kliwych potłu,czeń. 
Lekarz pogotowia opatrzył rannego, pozo­
stawiając go na mi.ejscu. 

- Ofiairą pomyłki padł 32-letni Wła•Jy 

sław Olta•rzewski, zam. przy ul. Pomor­
skiej 37, który wypił pewną ilość l·ekarstwa 
do smarowani.a. Lekarz po·go!owia przepłu­
kał Ołta rzewskiemu żołądek, p-0zostawia· 
jąc go na kt1racji do111owel 



-- ' I ::: ) 

Pilnik ~o pa~no~ci na,rz~~ziem zbrodni poobił~ie~fće ~1RiDG!łOki~uJ& B urzl1we zy (I a (ork I (zynk=-rz~ dził~ji:~:c:::~~eZs~~c:~k~j~ ?i~t:n:e::~~~- .~:a~1iyślał~~::~~n;~;~!a~0s7~~~e;r~el:r:i: ;~~ 
~ J U U 11 \;p::~~J!w:.:J;:!~~:i~:~~:. ;:;'.;;~ku~ :::~:j:: •. ~!'1!!,g';;i:. , miej;e• po<lhi!. 

Ili ff z d r a d I i wy p r z y J- a c I- e I fi ją. s~ale w A?gli n~. ten je~ak uroczysty Ja·~- szczęśliwie żyli, <l~w:>de1~1 tego ~1.ro• 
• .dz1en przybyli do Dijon, gdzie zostało wła· czysiosc złotego wesela. Całe mrnsto DtJOll 

:. Paryż, w czerwcu. I zranił ją nożem w ramię. nan'Sowych i kazał jej wracać do Ameryki. śnie przed pięćdzieeięciu laty zawarte ich brało udział w tej uroczystości, tym więcej 
Przed s~den:i przysięgłych w Paryżu, W czasie wybuchu wojny świato'Wej Maria Wróciła do Ameryki, mieszkała naj- małżeństwo. niezwykłej, że było ono iiaotępstwem „Io· 

roz.p.oczą_ł się n1ez~ykle sensacyjny pr.o- była służącą w kawiarni w małym miast~ pierw w Hawanie, potem w Meksyku. I tu Piękna mło~a Francuzka, Maria Bai;tide teryjnego przypadku". 
ces, . ktory o~,sł?mł ponure. kiu·lisy życia czku lu•kscmburskim Rumelange. Przez mia taj spotkało ją wielkie szczęście. Poznała miała ciężką młodość. Ojciec jej zginął w 
podziemnego sw1ata paryskiego. Bohater- steczko to pr,zechodzily nieustannie o"ddzia bowiem 40-Ietniego Niemca, męża zaufania nieszczęśliwym wypadku, matka echorowa· 
ką _tego ~rocesu jest 35-Iet.nia Maria Le- ły niemieckie, które również wypoczywały księcia Hohenlohe, Alberta Petri, który z na nie mogła pracować, młodziutka Maria 
mo1ne, kto~a zam~rdowała w celach rabu.n w nim przez dłuższy czas między dwiema miejsca od 'najmłodszych lat zarabiała na siebie i 
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ku, 80-l:-tnią ~a.nią Cormon. ofensywami. Maria Lemoin_e miała wów- zakochał się w niej. na matkę. Lecz o zarobek było coraz tru· 
A więc na1ip1erw pani Cormo1n, ofiara czas 14 lat i już była syfilityczką. Przez dniej. Maria wpadła na niezwykły pomysł 

m~rderstwa. Była to w młodości piękna te cztery lata W()jny miała niezliczonych Bogaty te-n Niemiec zabrał ją do swego pa - urządziła loterię, mając!} zasilić kasę jej 
d1ie·w~zyna_, która w~drowa!a j~ko model-

1 
przygodnych kochanków wśród żołnierzy łacu i żył z nią jak z legalną żoną. Była matki, a główny fant wyznaczyła - !arna 

ka z Jedne1 pracowni malarskiej 'do dru- 'niemieckich. w roku 1918, po skończeniu oto~zon_~, przepyc~e1~, m iała l.icz_ną służbę , , siebie. !~oterja cie11zyła się niezwy~ły?1 po: 
gieJ. Znał ją wówczas cały Montmartre, wojiny, wpadła w ręce jakiegoś alfons.1 • ?w~e- w1_. c, letn i ą J z1~nową, p1 c111ądze, _stro • wod~~mem. żywy fant, "! pos~ac1 p1ękzreJ 
s'.edli'sko malarzy. Pewnego dnia dostała który Je 1 kle1noty. W lecie, gdy g.orący klimat! Mam - wygrał ów Anghk, ktory w owym 
się do .pracowni głośnego impresjonisty nakł<>Rłł ją d<> kradzieży. I m.eksyka1iski dokuczał jej zby.tnio, wyje~.- I czasi.~ ~awi} u swo?ch znaj~m~ch :z: ."(\.izyt;i 
Ferdynanda Cormona, który otrzymał „prix Aresztowana i zasądzona na ki.łka mie- dzała luks11s?wym parowcem do . FranCJ ~ · i w DiJon. Wyeoce dzentelm~nsk1 A':1g~1k zra· 
de Roime" i był członkiem I1nstytutu i ko- sięcy po raz pierwszy odsie·działa karę T1walo to az do cz~su, gdy Petn znud ził j zu był skłonny zre:i:ygnowac z malzenstwa z 
responde.ntem wszystkich akademij na świe więzi'enia. Si.ę swoj~ ,kocha~~ą i oi:enił_ się z ii~·ną ko panną'. której w~ale nie widział, a 'kt.óra w 

Stosować plaster LEBEWOHL, niezawodny na 
ODCISKI, - Przy kupnie żądać oryginalnego 
pudelka LEBEWOHL Na każdym plasterku Jest cie. Cormon Opuściwszy więzienie pojech;i ', do Nan bietą ... ~c, 2słał Jed~ai~ Marię_ L~mom~ do tak dziwny sposoh z~stała dohrowoln_ie wy· 

zakochał si~ w modelce cy, gdzie dostała się do domu pu.blicz:le- Fr '.l~C_JI 1 p:·z3:sy~ał Jel co _m:cs 1ąc, az do znaczoną .mu .na m~lzonkę. ~ecr. ~ana sta· też napis 

. . .ł . . Odt d . r b d d CYQ stamtąd d• Paryża zwabiającego wszv chwili p0ipełn 1 en1a przez mą morderstwa, ła na stanowisku, ze zobow1ązama swego 1 .ozem się z nią. ą zy I ar zo zgo - 0 ,' . • '. , • • pokaźną sumę „loteryjnego" musi d'otrzymać. Gdy idę spo· 
me przez długie Jata, aż pewnego dnia, w st„~~ nocne c~y. Tam zy_a dale1 z r:·osty-

LEBEWOHL 

roku 1924, samochód przejechał Cormona., tucp, wyzy~k~w.ana prz~z ko~ha.nkó~, któ- 3000 franków micsi1~cznie. Laureatka konserw at or 1· u m pary.sk & ego 
Pani Cormo.n, powstawszy wdową, opuści r~y nakłamalt Ją do meuczc1wyc_h rntere-
ła wspaniałe swo1·e mieszkan1'e, w któ,rym sow .. W roku 1920 ;-. ~C s3to wa. no H p ra.z J\ia \\ et obecnie, rlo wię-r i enia, przysfa! jej mrai;;.~=- - d k b I ata\W 

J o !Hil.?l'L- gw1az ą a a.re u. -tyle lat przeżyła z mężem i wy.najęła sobie dr~·g1 za ha1ndel na:ko.ty~arn1. Dost~}a. się zap· m gę. 
skromne mieszkanko przy bulwairze Bat i- z~o\\: n_a ro~ do. w1ęz1en 1 a. Po ~yisc1~ z Wróciwszy do Francji, Maria Lem-0ine 
gnołlcs. Nie mając nic do wboty, pani Cor \~1ęz1eii11a .mia~a h~znfch. kochankow: :: oł- zaczęła znów oddawać się prostytucj1i. 
mon przesiadywała całymi godzinami na nic; zy, ohcerow, JUbi:crow, kupcón.'v-, Gre- Kochanek, Korsykanin An ~oni Nicolai, 
ławkach skwerkó\'J bulwarowych i zajmo- k?w: Niemców, FranC11• 7.0w. Spadah c0raz pcpchnłł ją do zbrodni. 
wała się rozmowami z przy~odnymi z.najo- niżeJ; W roku 1_922 gdy była tancerl;ą w 
mymi. W domu, w którym mieszkała pani dancingu „~oulm Rouge" p.oz~ała n:iło d ::- Te~ os_tat?i zabi1;rał Marii ~emoine_ wszy­
Cormon żyły dwie stare kobiety, panie g(), przy~toinego tancerza z ~hcy P . .::·:ille. stk1e .p ieniądze, a ~dy _w. koncu aboigu za­
Roquier, które wynajmowały jeden ze swo Eleganc~ ; te.n tancerz był ~os1a111nem_ 1 na b;akło ~rosza, namówi~ Ją do ~amor~ow~­
ich .pokojów różnym kobietom które mie- zywał s;ę Ale'k.sander Stawisky.„ Mana Le nia pani Cormon. Mana Lemo1.ne da.a się 
szkały u nich jako subloka.torki. Pa.nie Ro- moine była jE'go kocha,nką rnez kilka dni, 

1 

nakło.nić do zbrod·n.i. Zastawszy :panią. Co:·.-
quier nie zważały na pocho'dze.nie sublOlka poterr; . n:o? samą w pokOJ~ , zasztyletowała Ją pil 
torek. Kobiety, które wyinajmowały u nich porzuciła go. nik•em . ~o pa~nokci '. po ~zym zrabowaw-
pokój, poc:1cdz'.:y ~z~· ~_to ze sfe~ pode_irza- t·:·e wierzyła w jego pr;:_,, :-::h ·. ,~ . ]'fa wie-! szy z JeJ biur :a ~deJ ~oty 1 20.000 "fr~~k.?w I 
nych z tz\r. „pocl~:cm ; " paryskich. Taką ~· - iała że ten porzucony k(\cli;,·,nck o(errr;: I w b.anknotach, Jc.' ~7 .ze obryzgan'.' k, \V I<), 

właśnie ~11·blobtor:, ą , która zamieszkała u potem' ~ak smutną ro' " \·,1 e f rilnci• j;,ko '1;aj p0>b1 e·głća do swego kocf1"'1 '.:a, ::::-chy mu 
pa~ Roq 1·: er. bv' :.i. morderczynł Maria Le- gI01f,niejszy oszust osta t:· ': '1 c;:::.:sc'1;.v. , w ręczy . ,ń• .~ • 
morne. Pani Cci'Jnon, która ntrzymywala z „Mut1li!1 Rouige" t:..:ała Sit;! w r " drc'1;'. I krwawo l':l.: ,iJ} !ji łup. 
sąsie.d~l<i_e st?sunki z pa,niami .Ro~uii er, z~- do A_meryki Pó!n.~cn~j. i o~iacl.la w dr r,rn ~le kochan.elc Antoni. Nicolai przes traszy~ 1' 

PIZYJazn1ła s ię z Maną Lemo1ne 1 opo\\"IJ 1:i.ub!1cznvm w chmskic1 dzielnicy w San s ię : udał si ę na tychmiast ze zrabowanymi 
dała jej często ~ swojej FranciscÓ. _ Tam mt1siala przyjmować ro klejnotami i pieniędzm i do 1komisarza p.oli- 1 

wspaniałej przeszłości, hotników portowych. Jednoc-~śnie zaś mi1 cji, gdzie zwrócił łup i zadenuncjował Ma- · 

Po jakich krętych ścież.kach 'dochodzi I Okazało s ię, że jest to IauJeatka Konser­
się w Paryżu do kariery, świadczą „zwie- watorium Paryskiego w klasie for tepianu. 
rzenia" poczynione właiśnie jed.nemu z Zabawczywszy, że jako wirtuozka utonif' 
dziennikarzy przez; pannę Line Viala. Ele- w oceanie pianistów, a nie mając ochoty 
ga·ncka ta os61bka występuje w „Folies Ber na dawanie lekcyj, zabrała się do ś piewu. 
,.;eres" jako pieśn iarh i odnosi sukcesy Po drodze zboczyła ku„. teatrowi i gra ła w 

Atelier u Dullina, aż wróciła do śpiewania 

Nowrznaczek niem1ecki 
nauczywszy się mimochodem grać na.„ har 
monii , tak, że akompaniuje sobie sama, na 
tym niezbyt dys tyngowanym ale dzisiaj bar­
·dzo wziętym instrumencie. W rezultacie 
wyrobiła si ę na gwiazdeczkę i co wieczo~a 
w szykownej sukni, śpieszy z Polier Berge 
res, gdzie ma jeden z czołowych numerów 
na Champs Elysees, aby w jednym z wiel­
kich kabaretów krążyć między stolikami, 
mając na szyi dziesi ęci.o kilowy „akordeon" 
na którym przygrywa sobie do piosenek.„ 

- ,www 

o _malar~a~h i salo•nach mala.rskich z lat l:i we Francji kocha.11ka, któremu po·syłala rię Lemoine. Co więcej, udał się sam z a- /1 
os1 e~dz1es1ątych.. . . wszystk ie zarobione pieniądz e. Koch anek gtntami policji do pewnego baru na bul- , 

Kun była Mana Lemome? Urodziła się ten, niejaki Moulin, obiecał jej, że za te warze Montmartre i tam wydał Marię, cze ; "<;_,„,_,..,,_.l·~" ' •. -,,->;ri.:"""·''"--m't'<·k:'''' · 
w r. 1 ~ w malej wiosce w księstwie luk- zaoszczetłzo ne p :enią·dze kupi jej jakieś bjącą z tęsknotą na swego kochanka, w I • · .,. t ,.~: '"'~ "' -~~,c~!:~%$ · 'ti-'<· .... ~'~.~?'t I 
sembursk'.m. Pok_m, w 7 roku życia pom;r:o pncd~i,ir.~t ~~ "które~ brdzie J pcrkoj r_ęce policji, W ten s posób. zdradzona Filateliści otrzymali ciekawą nowość w po­
gała swoim r.~dz1c?m,. którzy u~rzymywall nie 7.yla:. Gdy Maria wysłała już 'dość po- pru z swego kochanka, dla którego doko- 1 stad znaczka pocztowego, wypuszczonego 
~zy?k ':" pob~1zu w1e_lk1ej_ fa'bryk1. W 11 ro kaźną sumę pie.niędzy, wróciła do Pary7a. i'ała morderstwa, Maria Lemoine znalazła przez pocztę niemiecką z okazji wyścigu 
~u ~ysi~ Ma.n~ stra~1ła 111ewinność. Uwiódł Ale kochanek oświadczy! jej natychmiast si ~ w więzi eniu, a obecnie odpowiada o „brunatną wstęgę Niemiec". Znaczek ko-
H J ~kis r_zczn ik, ktory w dodatku w przy- po jej przybyciu. że s tracił wszyistkie jej przed sądem przys ięgłych za zbrocln:ę . sztuje 1.50 Mk., ale ma oryginalny nadruk 
stępie g.niewu pi e niąd ze na nieszcz~śliwych operacjach fi 42 fenigi plus 102 fen. 

He!ena llPIOWSIA 

Szamp1ńs1·e 
życie 
Powieść 47 

Pie~ek z welonem. 

~ewn1 Angielka, wdowa, w cza­
si~ swego drugiego ślubu z~wią­
zała welon W' szyi swego ulubio-

nego pieska 

- OJ.go - rzekł wreszcie - Olgo coto znaczy? 
- Wy}eż<lżam, widzi1sz przec ie - padla la·koniczna 

odipo'\\l· i edź. 

- D?1kąd? 

- DcH11r~Iasz się chyba, że do rodziny mojej w Pa-
ryżu. 

Roman zaczepił się cieniutkiej ni tki nadziei. 
- Taik na1gle? Nic mi o tym nie wspomin ała·ś , czy 

otrzymałaś jakieś zie wiadomości? Kiedy wrócisz? 
Olga uspokoiła się już zu1pelnie. Z me todyczną pre­

cyzją ułożyła w kufrze bi·eliznę i bluzki. 
- Osłodzić mu piguł.kę, czy od razu powi edz ieć praw­

dę? Ach lepiej sp rawę postawić jasno - dłużej z tym 
nie zwlekać, 

- Usiąd ź, pro szę, Romanie. 
Uprzejmość, jaka brzmiała w jej głosie przygnębi łl 

nieipirzyzwyczajonego do tego Romana, jeszcze bardziej. 
Posłusz ni.e usuną,! si ę na pierwsze z brzegu krzes ło . 

- Zdajesz sobie chyba sprawę z tego, jak bardzo nie­
do1braną stanowimy ,parę, po co ciągnąć dal ej ten łań­

cuch ? Czy nie lepiej, by każde z nas p oszło swoj ą dro­
gą ? Ty masz swoje za intereso·wania, ja zupełnie inne. 
Z resz tą świe tnie dasz sobie radę beze mnie. 

Uśm iech pełen goryczy wykrzywił usta Romana. 
- Tak sądzisz Ol·go? Bez ciebie będz i e mi bardzo 

ci ężko.„ 

Ją rozdrażnienie opanowało na nowo : jeszcze tego 
brako•wało, by zaczął rozrzewniać się nad s•wym losem! 
O to, czy jej z nim dO'brze, chyba si ę nigdy nie troszczył. 

- To ty.lk'O taik >S i ę ltob.ie zd.aje. Zresivtą ja d~użej ta­
kie.go życia nie zniosę. 

- Ale dlaczego OJigo - dlaczego? 
- Ach, jakiś ty dziwny! Czy nie rozumiesz, że ko-

bieta młoda i piękna dusić się musi wśród tych antyJ<ów, 
w tym starym mieszikani1u, głuchym jak gró1b? Czy n!e 
jest mę-ką prosić o każdą rozrywkę, nie widywać ludz!, 

1 nie bawić się? 

- Jaikto, wczoraj nie byłaś u Ru·nawieckich, a przed · 
wczoraj u Reinerta? 

- Zos taw prosz ę, to śmieszne ! J eżeli dwa razy przy­
padkowo udało się zabawić, t<> w twoim pojęci u ma mnie 
s tarczyć na cały rok. 

Roman przełikną ł ślin ę, o ta.rł czoło spocone, oczy je­
go błagalnie patrzyły na żo nę 

- Jak chcesz, będz i emy wszędzie bywali, wyjedzi~­

my razem. 

- Niel P.Qtrzą~n_ęł~ gł~wą OJg~i tet~z ~~ i~ -~.! lli% ~i~ -™e 

r 

zda. - Głos jej brzmiał szorstko - ja po prostu żyć dłu­

żej z tobą nie me.gę. 

I 
- Chcesz rozwodu? - zapytał cicho. 
Olga zrobiła n ieo kreślony ruch rę.k ą . 

- Sąclzę, że w przysz~ości trzeba będzi e nad tym za-

l stanowi ć się. 
- A czy o finansowej stro nie życia pomyś.Jała·ś ? 

· - Wiem przecie, że nie zechcesz mnie narażać na 

I niedos tatek. 
Olga znała dobrze Romana z tej strony. Obaw ni·e ży­

wiła, wiedzi ała, że <>sta.fnim si ę z nią podzieli, ale wieie 
też to ostatnie w chwHi obecnej wynosi, tego nie wie­
dział a, miała duże w ątP'liwo ści. 

- Kiedy wyjeżdżasz? - padło z ust jego gliuche py­
ta·nie. 

- Ju tro. 
Oboje zami i.k ii. Roman pa trzy ł na zi ej ą·ce pus tką sza­

fy 1 bi·e ł iź niank ę, ov.~ ew ał go chł1ód rozsfa ni a, a w myśl i 

powtarzał jedno w kółko: 
- Jutro już }ej tu nie będz i e - juko ... 
Olga zaczęł a s ię ni e cie npliwić. - Gdyby si ę to jiuż 

raz s,ko11czyło, gdyby sobie poszedł! 
Poruszyła s i ę niespokojnie na krześle, chrząikn ęła .. ~. 

Roman z robił ruch ręką, wstał i wyszedł z pokoj!.l. 
Mi'ał wraż·e:r~ i.e , ż1e n'o,g,i ik:t-01rym.i stąpał, ni-e do ni'ego na­
•leżą, fak lb a1rdzo .z:es.z1iywin.iały. K'oryta 11z, któnym s1zedł 

cią·gnął s ię bez końca. 
Przed drziwiami swego pokoju spo tkał Ilonę i nie­

zdolny zapanow.ać nad tra:pią.cą go myśl ą, gła.śno ją wy­
powiedział. - Ona Jutro wyjeżdża, na zawsze wyjeżdż:.: 

W wyrazie jego twauy było coś, co przykuło Hanę 

do miejsca. Długo patrzyła na drzwi, które się· za nim za­
mknęły, potem bokiem s zyibkim, zdecydowanym pos złl 
do pokoju pani Weissowej. 

- Piroszę pani - zaczęła i urwała. 

- Co taim Ilono? 
- Pani musi pójść z.araz do pan Roman, żona gJ 

porzuca. 
Pan i Weissowa podniosła zmęczone oczy na służącą, 

serce jej zabiło szybciej. 
- Olga czyżby? - wraże nie ulgi, jakiego przy tym 

doznała, zmieni+o s ię w tej samej ch1wHi w głęboką ża-

łość nad synem. · 
Gdzie jest? - zapy tała podnosząic się z fote.Ju. 
- U siebie. 
Wyprostowana jak dawniej , kwkiem ,pewnym, .pani 

WeisSQ.Wg wenł~ go 2~jiu $i.';na. Jeżeli była mu E-O-
• ~_._......... J „~. -

trzebną, musi być silną. - Była znów silną, za nich dwo„ 
je. 

Roman siedział przy biurku. 
- Dziecko - pochyliła si ę nad odwróconym do ni ~j 

plecami synem - może to przeznaczenie chciało, bym 
o zwinięciu firmy pomyśl eć zmuszoną była . 

- Dlaczego, mamo? usłyszała zmęczony głos 

jego. 
- Bo teraz będę mogła powetować sobie te długi e 

lata, podczas których zaniedbywać debie musiałam -
ręka jej nieum ie}ętn ie przesunęła się w nieśmi ałej pi~­

szcwcie 1po łysiejącym czole syna. 
- Sprzedamy firmę, wyjedziemy zagranicę, przecie 

raz tylko w życiu wyjeżdża·łam z Polski. Ty mnie wiele 
rzeczy pokażesz, będziesz pracował, prawda synecz.ku? 
Mówiła do niego tak, gdy był malutkim. „ 
Spazm rozrzewnieni.a c·hwycił ją za ga rdło. 

- Pir.aw.da - piow!'arzał be'zibarwnie Roman. 
Był jeszcze o.gł•uszony ciosem, ja1ki s·padł na niego, 

godzina matki jeszcze nie nadeszła. 

Ale ona ufna już w swe siły, w przyszłość, uśmi~­

chala si ę przez łzy i złożyła ostrnżny pocału nek na jego 
skroni. 

XXXIX. 

Leo Reinert szybiko s·kończył obiad w restauraci!, 
gdzie zwykł jadać, kiedy in teresy zatrzymywały go w po­
rze Olbi.adowej na mieśc i e. 

Wbrew zwyczajowi, pochłonięty myślami, nie uwai1! 
na to co je, byłby w kłopocie, gdyby go zapytano o na­
zwę spożytych potraw. 

Całe przedpołudnie zajęły mu formalności, związa .1e 

z pożyczką, jaikiej udzie l ił . Runbwieckiemu. 
Wrócił nad ranem do siebie w fatalnym usposobieniu. 
Szafer i kamerdyner mogliby coś o tym powiedz ieć. 

Odmowna odpowiedź Kaliny do tknęła go glęboko. 

Przyzwyczajony od wczesnego dziedzi11stwa do za-
spokaja nia najmniejszych zachcianek - zepst1ty powo­
dzeniem u kobiet, w wieku późn iejs zym, nie rozum\2! 
wprost, nie mi-eśc iło mu się w głowie, że Kalina mogła 

go nie chcieć, doprowadzało go to do wściekłości. 

Może dlatego właśn ie poci ągała go bardziej od innyd1 
że wyczuwał w niej opór Odkryde, jakie zrob i ł wczorai. 
co do jej uczuć zraniło jego miłość własną do ży\\' eg'.1 , 

a stan w j.akim s ię znajdował graniczy ł z roz·p aczą , tot>!ż 

telefon KaHny oszołomił go literalnie. 



~.c. 4. 
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ZEMSTA N IE BO Sz Czy KA arH~1~t0ame ~earei~PH ~8~!~ raiU m. H~~ll~!O :U~ 
~Pl.EOi 
~ USUWA 

• pod zarzui<em brania lapówtlł„ nmM 
Z Augustowa donoszą: Vi/ zaśw iadczen i ach tych zmieni· :w 1 L.'.l 

'i&J • Wesoły po,..r zeb. •• 4 Sensacją At:gustowa jest aresztowanie ły być daty urodze(1, co szczególnie, gdy 
~ dotychczasowego sekretarza Magistratu m. chodzi o wychodzące za m~ż niewiasty 

Proszę przygotować czyste chusteczki 
do nosa, dzisiejsza historia bowierri będzie 
łzawa, jak budżet domowy urzędnika pari­
stvvowego, tragiczna, jak dola moich wie-

biańskiej intendentury i bierze, co mu się Augustowa, Jana Rychtera, pod zarzutem miało dla klien tów sekretarza maaistrac-
pod-0ba. Naturalnie, gdy umiera łodzianin, nadużyć służbowych, popełnionych na tym kiego duże znaczenie. i::i 

składnicę zamykają na kłódkę. po':"ażnym stanowisku. Jan Rychter pozo- W tej chwili toczy się śledztwo s~dowe, 
Kiedyś umarł pewien lekarz i puka do sta1e poci zarzutem brania łapówek za wy- które ustali rozmiary sensacyjnej afery au-

nieba. święty Piotr otwiera mu i pyta: dawanie fikcyjnyc~ zaś wiadcze1!, wydawa- gust·owskiej. Jak krążą wersje, w aferę tę 
- Kim jesteś miły trupku? nych dla obywatel! m. Augustowa narodo- w roli pośred ników ma być wmieszanych 

• rzycieli i trupia, jak poniektóre instytucje 
msH&WJi#*N~ łódzkie. 

f [ 11 l f ~ I I l I [y I 
;;!~;~~~.~~'.Et:~~:!:~r,~~~~t~:';':~Jit~~ - Lekarzem,' święty Pietrze. waści żydowskiej. kilku poważnych obywateli augus towskich. 

ców-;,;;~;ę~0n~iew:Ji~i~i.esz. Dla dostaw-1 panie profesorze-proszę o spo kói! . dz1e. Dlatego zapewne zy1e tylu łobuzów . 
. Swoją drogą takiemu nieboszczykowi jest 

~ . • 1 dobrze na świecie. Przychodzi do niego 
... 1„„ e WiHZIVll • kłlk• wlerszt:dl i :vi~rzyciel _czy inkasent, a trupek ryczy le 

NA POGRZEBIE. MfH GErMTLliAAIN - W&AĄt'tlAGX. ~ 
. żył na świecie niejaki Tomasz Karpiel. 
zył, płacił podatki, miał żonę i dzieci, aż 
wreszcie Pan Bóg, uznawszy, że dosyć się 
chłop namęczył, powołał Tomasza Karpie­
la, by powiększył grono aniołków. 

. . . sm1echu, nie potrzebuje bowiem odpowia-
t . Ostatmo. z_au~azono wzrost schorze11 dać na pytanie: kiedy pan zapłaci. Każdy 
}' pu . przez1ęb1e1~1·owego~ którym sprzyja przed nim odkrywa głowę i chociaż za ży­

nadm1erne przy1mowan1e napojów ch1o- cia przeważnie mu wymyŚlano po śmierci 
dzących i 1od6~, . co powo?uje chorobę otoczony jest szacunkiem i na~et wróg po 
p_olączoną z duzą 1 uporczywie trzymającą wie: 
~1ę ten:peratu~~- Poza tym nadmierne spo- - Szkoda chłopa! 
zrwame napo)OW chł?d_zących i. lodów po- A w niebie nieboszczyk już w ogóle 
~\od ować m_oz~ równi ez wszelkiego rodza- nie wie co ma robić z radości. Pomyślcie 
JU zaburzema zołądkowe. tylko: nie ma tam podobno ani Ubezpie-

. . * • ~ . czalni, ani urzędów skarbowych, ani teatru 
~urzenre. 111~ruchomosc1! poł~żonych na miejskiego, ani radia łódzkiego, ani insty. 

tras1~. no_weJ. ulicy, _łączącej Żolibórz z Pl. tucji małżeńskiej. z tego samego można 
Kra.s'.11sk1ch 1 ul. Miodową ,pochłonie wie- umrzeć z radości. I nieboszczyk tylko dla­
Jom1hono~e kwoty, wsk_utek konieczn.ości tego nie czyni tego, że i tak już nie żyje. 
wyp_ł~c~nra od~zkoclowan. -yvywłaszczonym ~ie udało mi się dotychczas dokładnie 
własc1c1elom ~1~r~chomo~c1. stwierdzić, jaki jest podział dnia aniołków. 

Zarz~~ :1'1~ejsk1 ustalił . o?szk~d.owanie Wyo~rażam to sobie jednak w sposób na-
d la własc1c1eli domu Nowm1arsk1e1 13/1~ stępujący: · 
n .... !OO.?OO zł. Mimo to właściciele nie zga Z rana, skoro świt, tak kolo godziny 

~Ją się. na tę sumę, tak że będzie ona na dziesiątej, aniołki grzecznie wstają i myją 
zie złozona do depozytu sądowego. się w ciepłej wodzie. Jeśli ktoś jednak cier 

· .* ~ * pi na wodowstręt czyli pochodzi z Łodzi, 
Pocz_t~ zakupiła kilka nowych samocho może się nie myć. Jedzą śniadanie, składa-

>w - lil!putów. jące sie z kawioru łososia wę<Yorza bef-
Male !e ~amochodziki ~rzez.naczone są sztyka 'po tatarsk~ i owo~ów, Jak: 'brzo­

. rozwozen1a w Warszawie przesyłek po- skwinie, ananasy, granaty itp. Nie trzeba 
1esz.nych, ~z.w .. ekspresów, które dotych- nawet wspominać, że na każdym sto01iku 
as rozwozili listonosze na rowerach. sto.i butelka starego napoleoński.ego ko-

* * * ni a ku. · 
~ miesią•cach lipcu i sierpniu rb. czy- Po śniadanku następuje wspólna prze-

lrna dla młodzieży gimnazjalnej i licea!- chadzka na świeżym powietrzu i lekkie 
' j, mieszcząc.a się w nowej oficynie Biblio spojrzenie w stronę ziemi. Następnie za­
ki Publicznej przy u}. Koszykowej nr 26 bawa: aniołki bawią &ię. Jedna część ucta­
ędzie nieczy111na. Czytelni.a wznowi swe je wierzycieli, sekwestratorów itd., pozo-
ace w dniu 1 września br. stali zaś dłużników. Zabawa polega na tym 

* * * że aniołki • dłużnicy wymyślają, popycha-
J. Em. kard. Kakowski dokonał wizy- ją, ośmieszają aniołków - wierzycieli, któ­

acji parafii archikatedralnej św. Jana w rzy wśród ogólnej wrzawy i radości ucie-
Varszawie. kają przed aniołkami - dłużnikami. 

U drzwi kościehiych powitała J. Em. Następnie aniołki bawią się w teatr. 
... {apituła l\ietrop. z I.I. E.E. arcyb. Gallem Kilku aniołków wychodzi na s.cenę i każ­
i bisk. Szlagowskim na czele, przedstawi- cly z nich musi powiedzieć większy idio­
ciele władz państwowych, stowarzyszenia tyzm, od idiotyzmu wypowiedzianego 
i bractwa katolickie, Archikonfraternia Li- przez poprzednika. Aniołk·i na widowni 
ter. itd. ryczą ze śmiechu i wołają: ach, jaka świe-

Poszedł tedy Karpiel do nieba, a jego 
doczesne szczątki uczczono ur-0czystym po 
grzeb em. N a pogrzebie Karpiela zebrało 
się grono jego przyjaciół i krewnych, aby 
czym rychlej odprowadzić go na miejs:e 
ostatniego spoczynku i przystąpić do sty­
py pogrzebowej. Szczególnie pilno bylo 
niejakiemu Wojciechowi Piłce, który w po­
śpiechu nadepnął na nogę jednemu z sąsia 
dów. Gdy ów sąsiad, Andrzej Saczyński, 
zwrócił mu uwagę, by w orszaku szedł u­
ważniej, Pilka wszczął głośną awanturę, 
następnie zaś pobił Saczyńskieg.o. Orszak 
zatrzymał się, zrobił się galimatias, sło­
wem Wojciecha Pilkę skazano na dwa ty­
godnie aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Po uroczystym ingresie do kościoła spra tna komedia ! Tytuł komedii może brzmieć : 
wo zdanie z działalności duszpasterskiej i „Robert i Bertrand, czyli Hug.o i Kazio". 
ze stanu religijno _ moralnego parafii zło- Aniołki nigdy nie chorują, i, co najważ 
żył proboszcz ·katedry, po dkreślając m. i. niejsze, nie znają pieniędzy. Gdy aniołek 
troskę .Prezyden~ R. P. 0 ubogich w pa- ~m~a~n;a~co;s~·~o~t;h;o~~~,~id;z;ie~p~o~p~ro;s~tu~d~o~n;ie~-~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rafi.i. Sumę uroczystą przy współcel ebue 9 J. Em. ks. kardynała odprawił ks. kan. 
Kaczyński. z 

W <:zasie nabożeństwa kazanie wygło­
sił ks. kan. Fajęcki, dziekan warszawski. 
Po sumie J. Em. udzi elił wiernym błogo­
sław.ieństwa i sakramentów bierzmowania. 

EZROBOTNEGO 
P-0 wizytacji w Akcji Katolickiej nastą­

piło sprawozdanie z jej działalności. 

@'h'W·HM**8 

koszi 
dużg zgsk 

daje kre m O l{ O .M etamorpbose usu· 
wając radykalnie piegi, pryszcze i opa 

leni znę. 

po"°'ila trojaczki. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Niezwykłym dorobkięm poszczycić się 

może w Bydgoszczy żona bezrobotnego, 
J ózefa Ceranowska, zamieszkała przy uliicy 
Stawowej nr 30, m. 11. Wspomniana ko­
bieta, licząca lat 38, wydała ubiegłej nie­
dzieli w szpi talu miejskim trojaczki na świat 
mianowicie jednego chłopca i dwie dziew­
czynki, tak że ogółem Ceranowska posiada 
obecnie dz iewięc ioro dzieci. Matka trojacz-

ków czuje się dobrze, jak również dzieci są 
zdrowe. 

Trojaczki ochrzczono natychmiast w 
szpitalu, przy czym matkami chrzestnymi 
były: siostra przełożona Babinowa i sios try 
akuszerki - żółc iówna i Przybyłowska, a 
ojcami chrzes tnymi byli - dr Dziembow­
ski, dr Krzemii'iski i dr Żynda, którzy zło­
żyli pewne dary pi en i ężn e. 

Z Drohobycza donoszą : 
Emerytowany profesor gimnazjalny A­

dolf Jampoler, zamieszkały przy ul. Mic­
kiewicza na drugim piętrze, przyszedł o 
godz. 23.30 do domu i ułożył się do snu. 
Gdy już leżał w łóżku usłyszał jakiś szmer 
w mieszkaniu. Zapytał więc „kto tam?", 
a wtedy z pod łóżka wylazł jakiś osobnik 
i rzekł: „Proszę o spokój, panie profeso­
rze, słyszałem, że pan ma dużo pieniędzy, 
proszę więc o nie, gdyż potrzebuję ich dla 
pewnej osoby". - Osobnik ów nie pozwo­
lił zaświecić lampy, tylko przy świetle la­
tarki polecił pr-0fesorowi wydać sobie pie­
niądze. Profesor, nie mając innego wyj­
ścia , musiał wydać złodziejowi posiadaną 
przy sobie gotówkę. Nie koniec na tym. 
Bandyta, po zabraniu pieniędzy, poprosił 
o klucz do bramy, który otrzymał, po czym 
wyszedłszy od profesora, otworzył sobie 

lłADIO• K#+CI • 
PIĄTEK, 1 LIPCA. 

Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie . 

15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry Roz­

głośni Wileńskiej 
16.45 Spółdzielnie warzywnicze na śl11sku - po. 

gadanka (z Katowic) 
17.00 Muzyka taneczna z płyt 

W przerwie: Program na jutro 
18.00 Fotografia barwna - pogadanka 
lB.10 Duety Franciszka Schuberta na akrzypce 

fortepian 
IB.45 Kronika literacka 
19.00 Muzyka w wykonaniu tria Hlonowego 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 Wiecz6r operetkowy - z Poznania - ... -..-w przerwi'e : l\Ionolog Pana Tomasza 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 Piosenki dawnych czasów - 2e Lwowa 
21.50 Wiadomoiici sportowe 
22.00 Muzyka kameralna - płyty 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny, pogadanka oktuol­
na w języku angielskim 

23.15- 24.00 P rogramy lokalne 

bramę i spokojnie wyszed ł. 
Zaznaczyć należy, że złodziej sch ował 

się uprzednio na strychu i po sznurze spu­
ścił się do okna. mieszkania profesora i tą 
drogą dos tał się do wn ętrza . 

Dochodzenia policyjne w toku. 

1· ,~~~,,..,~El 
I if. 

\'. ':iRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BDLE GŁOWY, ZEBOWit.p. 

Ż<\daicl• orv;ino!nvch proszków zo in. fabr •• KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO 

iY!io w opakowaniu bl(l!eDlcznvm w TOREBKACH 

SOBOTA, 2 LIPCA. 
Warszawa l (Raszyn) 
inne Rozgłośnie P olskie 

6.15 Pieśń poranna 
6.20 Muzyka z płyt 
6.45 Gimnastyka 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Koncert poranny w wykonaniu orkie•try 

wojskowej 
8.00- 11.57 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.15 P rzerwa (pro gramy lokalne) 
15.15 Słucliowisko dla dzieci : „Poznali się na far~ 

bowanych lisach" - z Poznania 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Miniatury kwartetowe (muzyka włoska) 
16.45 Kultura uśmiechu w P olsce - pogadanka 

(ze Lwowa) 
17.00 Muzyka taneczna zespołu Cz. Lewandow. 

ski ego 
\V 'przerwie: Program na jutro 

18.00 N asz pro gram 
18.10 Koncert solistów - z Wilna 
18.45 Fragment z „Pana Tadeusza" - Adama .l\1ic­

kiewicza 
19.00 Recital śpiewaczy Witol da Myszkowskiego 

(baryton) 
19.20 Pogadanka aktualna 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
13.45 „Szeh erezada" - 1\1. Rimskiego • Korsakowa 
14.10 Łódzkie wiadomoś~ i g iełdowe 

19.30 Z pieśnią i tańcem przez ślask - :r. K atowie 
20.00 Au dycj a dla Polaków za granicą 

14.15- 15.15 Muzyka obiadowa - płyty 
l 7.00 Szkodniki mebli i walka z nimi - f elieton 
17.10 K oncert łódzkiego tria cytrzystów 
17.50 O wszystk im po troszku 
17.55 Odczytanie progr~mu 
21.00 Życie młodych: Ci, co zdali maturę„. 
22.03-23.00 Muzyka lekka i taneczna - płyty 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogada nka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 Mu zyka taneczna w wykonaniu małej orkte• 

stry P olskiego Radia 
21.50 Wiadomoś~i spor towe 
22.00 Godzina niespodzianek - z Katowic 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornegq. 

k omunikat meteorolo giczny 
23.05-24.00 Programy lokalne 

łaz9'si!Mllllmlill!l'i!EB1B1mDmmmmtimtfl 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 

i 13.45 Utwory G. Rossin iego - płyty NIEMA PEWNIEJSZYCH 
'~ 

\ 
\ 
\ 

l 14.10 Łódzkie wiadomoś~i giełdo we 
14.15-15.15 Muzyka obiadowa - płyty 

T--YLmlO ! 17.00 Wiadomo>ici sportowe lokalne 
ft. , 17.05 Muzyka popularna - płyty 

ORYGINALNE 17.35 „Łódź widziana oczyma artysty" - pogadan· 
ka (wygłosi W. Dobrowol ski) 

Ą ff IJ li " 17.50 O wszystkim po troszku 

1, V .łd ~~ GUM. 17.55 Odczytanie programu 
~mlll!l!ED21l:m.'BHN!i!!fLi.i'ill:li!!!lll!llEBMtmmll!i 21.00 Rozmowe z radiosłuchaczami - p rzeprowa· 
"' dzi dyr. Stanisław Nowakowski 

I wałek swego placka d•o ust. Na to czekał bój·ni·ków, co za ni eszczęśliwy dzień dla rzy ł drzwi z bij.ącym ser·ceim, ale to n.ie Fa- - będę uw ażal. 
I\nlif i znwołal: - Hasa·n ie, J-l a·sanie! - mr.ie". tma s ta ł a przed nim a Hasan . - Panie wiel I rnów zawo.Jał Kalif swą niewolnicę, 

n ~ewołnica• Ha·san_ wy.pktł pl a•ceik i zł ą·czył sw e·~o kon:1 W tej chwili przechodzi·l.a obok nkh ka możny, pomyśl ałem, że j-esteś pewnie nie- ki·edy na tarasie rozJ.eg ł się dziwny szmer 
z ko111ern swego władcy. - O panie drzi!- rnwana. Jedeon z kupców dostą,p ił do Kali- spokoj.ny o kon ia, więc pragn ę ci donieś ć, - Na Allacha, - zawołał przestraszony 

O Hamn al R<-szydz.ie, 111 ąd1rym y wa p;ichn ą·cego, czego sobie życzysz? fa i rzuc.:ijąc mu się pod nogi, ofiarował mu że kowal o-patrzył jego nogi, i zna.Jazi wszy- Kalif - teraz to na pewno Fatma. Ukryj się 
wszys·tkich wiernych, opowiadają różne hi- Czy nie widzisz mój dobry Hasani•e, j3..k Eiewo lnicę P'rześlicznej urody. Kiedy Kalif st lde pndikowy na dobrym miejscu. gwia-zdo moich oczu, bo inaczej b~dzie z 
storie, iktióre tak samo S<! p;·awdziwe, cq mój koń dzi·wnie chodzi? ujrzał twarz młodej dziewczyny, zaip.ahl Twarz Kaj.jfa wydłużyła si~. - Nie trosze;. tobą i ze mną źle. - DzieW'czyna sama już 
ni eprawdzi·W·e, jak ta, którą dz iś oto prze- - Może jest zbyt nadęty - odrzekł I d0 niej taką miłością, że po l ecił j:1 zawieść si ę teraz o mego konia, stój tam gdzie ci ukryła się w z:nane już jej miejsce za drzwla 
czytać możede: Hasan. I Hasanowi do domu, przygotować dla niej stać po l eciłem, i daj mi natychmiast zna:., mi, a Ha-run wybiegł na taras. Ale zamiast 

P ewnego d<01 ia po•wicdziai Kalif d·o ::;-,, :- Chwil ę po tym Hasan pono wn ie włożył komna·tę, gdzie ·równo{;ze·śnie ma przygo to- kiedy 'przyjdzie księżniiczka Fatma. groźnej Fatmy stał znów„. Hasan. - Gdz:e 
go zaufatieigo dwo01rzanina: - „Ha·sanie, i Jj kawałek plac.ka do ust, ki edy głos Ka·lifa wać obfitą b i esiadę na jego przyjęcie . - Do•brze 1..vasza wysokość - odpa:ł jest Fatma, skąd idzie - powiadaj - wo 
c!zies.z ju·bro ze mną na polowanie". p·rzywoła l g·o do sie1bie: - Ha·sanic, ja ci Ha:san uda·ł s i ę do dvm:1, przygnto\. -: l Hasan - uczyn i ę wszystko co pa1n mój ruz łał Haru.n. - Ksi ęż ni czki nie m.a - od·po-

- Bard:z·o chę'. ni e - ocl.p owl:~:·z i a ł Ha- mówi•ę, że koń jes t ni eznoś•ny, czy on nie wszystko pod<i1u:g życze ni a Kalifa i ocze'ki- każe. wie-dz i ał Hasan - ale koń waszej wyso'rn 
;.an, a·le po ,powrocie do dem u pJwieclzi,.il kuleje n.a jedną nogę? . wał go przed bramą pala.cow:i. J-larun udał s.i·ę do komnaty, zawohł ści ta1k dziwnie rzuca tylnym i nogami, że 
cio s·wcj żony : ....,.... I\ulif ch::e abym j '·o - Wła·cko w·szystkk h wiernych, nie I Kali f nadjechał, a z n.im cały je-go clwó~. ni ewol'!1icę i zasiedli cło sto ł u , gdzie w kr)'- wystraszyłem się i musiałem o 1ym waszej 
~zcdl z nim 1ia polow2nic. Ja j.cstcm p1zy- p·rzy.pu·s_:<!czam, aby mu . coś povn,~ne·go d J-, Pożcgn3.ł si_ę ze wszystki1~i i uda.! się do ~\v I ształo;wych ki_elicach p.erliło się stare wi·no. wysoikości donieś_ć„ --: W~aclcę. wszys~.ki~h 
~·.vycza•j1o·ny do wcze:;;ne.go spożywa!1ia śn ia iegało, }Ul ro kowal c•beJfZY 1ego kopyta. -- mnaty, gdz ie cze•kab na mego m:oda, pirze-j R~ka 111ewol:i1cy była iaolmby stwo·rzona do wiernych uchwynł taik1 g.niew, ze rzucił ~1ę 
·.::::!a, lfa!if do pó;:n'.!go, strasznie 'L. ; to::· W duchu zaś myślał sobie: „Czyż jestem I cud<1ej urody niewolnica, i stół zastawiany / pieszczo.t, de!;katna, wątła, o długich pie l<;:- na Has~rna ja•k rozjuszony lew i pchając go 
&: ' odow.ał, więc, nie pójdę. kowalem, aby I<al if mnie radz i ł się co do wyszukanymi potrawami. Kalif pochwali! gnowanych pakach i różowych pazno- ku drzwiom woła f : - Wynoś się, niechdj 

- Al.lach niechaj zachowa - zawoła- pcd!rncia swego konia i dręczył co chwilę I Hasana za jego gorl iwość i poleci ł mu czu j ki elkach, usta Haruna _m iałr właśn ie spo-. ci-ę Allach ukarze! ty stary błaźnie. Wynoś 
':; żona . - Na:<azom Ka li fa chcesz s;ę pytaniami. Ko!l i wiecznie koi!; chciałby:11 wanie przed drzwiami, i natychmiastowe I cząć na tej białej dlom, kiedy do drzwi mi się sprzed moich oczu, żebym cię nigdy 
przcc iw iać? - Była on.a ba·rdw mąclq aby go p iek ło zabrało" . do·niesienie mu - Kalifowi - gdyby zbli-- zn.ów ktoś zapukał. Kalif pochował szybk<) nie oglądał więcej na moje oczy. Nie waż 
sbie-tą, .upie.kia d'la męża placka cicnki·ego Na wszystkie ucl.r9cze11 ia z.a mierza.ł wla . ża !a się ks i ~żnkz,ka Fa Ima. - Rozumiem /' wi•no i piern iki do szafy, wepchną! ni ewol- mi się pokazywać twej nudnej twarzy ! 
kruchego, i da·j.ą,c mu go po·wiedziala: - ~nie pocieszyć si•ę kawa·l1kiem a.petycz.nego 1- ocJ.pa rł I-ia·san, - będę czuwał i czyin il !l i<Cę za d1rzwi, przypuszcza'ł bowiem teraz Hasan poszedł do domu i opowiedział 
/lóż kilka listków tego pfacka w fa łdy phcka, tym więcej, że głód pocz<tł mu d'J- w myś l twego życzen ia, panie mój i wład- 1 na pewno, że to księżniczka Fatma. Ale za swej żo.nic wszystko co s ię stalo przez owe 
;ego turbanu, i od czas do czasu s.poż,vj :mcz~.ć. Wyj~ł więc ciasto z turbanu i wk!a co. d1rzwL,mi sta ł zr.ó \•; I-las.au: - Pa·nie naj- kawałki placka. Przez pewien czas nie po 
11wał ek, zanim będ.zicsz mógł jeść z kal i- dal je do ust. a•le w tej samej chwili posły- I KaHf zas.iadł z młodą niewo l nicą do sto I szczc_;śiiwszcgo narndu, muszę wci1ż my-/lkazyw.ał się w pobliżu Haruna al RaszydJ, 
m obiad. - Hasan uznał pomys ł te·n ;:a I szał znienaw;dzony już g łos swego pana: i ł u. Zjedli potrawy wysrn'c:r.·e i drogie, :i i ślcć o koniu Waszej Wielmożności. Nad- w koi'1cu jec!na·k, kiedy sądził, że gniew 
Jskonały :i ukry'l placek w turba·nie. 1- Hasanie, l la~<,:!:e, przynuszczam, że k..1-1 sma·:::zne ja·k usta młodej dziewczyny, i l<ie · worny kowal„. władcy ostudził s i ę powiedział do żony: -

Dziwnym zbiegiem oko l i·rn10ści: K~l if 1 \''?l n:rnil 11 og~ n; ego kon:'a przy pc:dkL;wa- dy Kali~ podnos!ł ki~lich. z 'v'-'.i•nen~ ?o mt I - Ic!ź do. d_iabła z ko_walem i . koniem, Idź do
1 

księżnicz_ki F_at111y, ucałuj je.i. ręce ; 
·]~rył zar.az n.a po•czą!:ku polo·wa111a ta1e- 1 i'1i.;. 1111 ewolmcy, raduiąc się widokiem !eJ ocrn, - za·wolał w:;c:c>kly na 111cgo I(alif, - u- proś a·oy wstawiła się za l11'1:} u Ka.Jifa. 
·1icę Hasana i wtajemniczył w nią ~we~J -- ~ani_c _mój, j~t tro kowal podbije; twe- zapukl:·ł ktoś clio dr~'wi.. Ka lif zer:val s i ę p-rz2 j ważaj . tyilko na ~o, _żeby ~as Fa.Ima nie na: ! ta•k .się st~ło, Kal!f ,~ybaczył Hasanowi 
~zyra . - „t 1a bmdę proimka, Hasan n:e mu ko11:ow 1 11111e p(1d.kowy, a dwo-rsk1 W::! t c strnsz.ony z ai!<sam1t•ne1 p·oduszkr, polecił 11- szla 111espostrzezen1e, bo 1naczei głowę bys pomewaz - pk widzieli~my _ władca 
, a1n i !kawałka z tego pl.acka". :yn&rz poc·gl ątla jego nogi. - W d1uc!rn kryć s i ę niewolnicy za drzwi d1rugiej kom n.a l dał za to. wszystkich wiernych bal si·ę bardzo księt-

W tej chwi·li właś ni e wlo·żył Hasa·n ka- zaś r: 1 yśl2 l: „Na Ali Babę i czterd1z iestu roz ty~ i sam zawołał: - to fa lma. - Otwo- - Dobrze, pa-nie mój, - odp arł Ha·san niczki Fatmv 
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O TRZECH ETAPACH -PORT. .J prowadzi Wasilewski. 
ff .,.,.. ••• , •• &EMEW'Mi Trzeci etap wyścigu kolar-

~ ~ !faa1z· 011~8 e D •ea· ·w· .. ł A:' OZ' •. eis ~aeg··F o I ~-~~dy1~;° "~:;a·r~o.!:ł:a~:~le.1~1 ~~Y•:iaw:~dn?~ó~~~ic~ 
u~&~ rti'GI Ili~ „., Ił a • . ktorych etap ukonczylo 26.ciu. Na trasie wycofał 

• · się Sobcznk z powodu wyczerpnn!a znpa!U gum. 
0iJ Walnym zebran U dziennikarzy 5nortowych P'.erwszy przybył do mety Józef Kapi~k, prze. 

ski 4:26:30,4, 5) Starzyi1ski 4:26:31, 6) Kapiak M. 
4:26:32, 7) Koper 4:29:55, 8) Ilzeźnincki 4:34:00, 
9) Bienko, 10) Borowski. 

Bizon przyb>•ł na 18-tym miejscu, przy ezyru 
ostatnie 50 klm. jechał ze z.łamano ramą, którę 
tlciągnął sznurkiem. 

ł' • hywa1ąc dystans 127 klm. w 4 god~. 21 mm. 24 s. Po trzech etapach w klasyfika~ji całego wy· 
ścigu prowadzi W asilew~kli w ogólnym czasie 
18: 54: 32,2. W czwartek o,dbyło się .w ~ali pań- w.łatlz związku. Prcz:sem ".Yybran~ ponow ~=s~;;6i~30~0i)jn~ef~~!ic:0~~2i?30fie!~awa~le~~ 

stwowego u.rzędu wychowama fizycznego nie r.ed. Wacława S1ko-rsk1ego, wicepreze 
w Warszawie doroczne walne zgromadze- sami zostali Aleksander Szenajch i Stani 
nie Związku Dziennikarzy Sportowych sław Rothert, sekretarzem wybrano Ry­
R. P. Ob~adom przewodniczył red. Jerzy szairda Mosina, skarbnikiem jeszkego, 
Grabowski. członkami zarządu Jana Erdmana i Wik-

Zj azd zagaił prezes ustępującego za- tora Junoszę Dąbrowskiego. 
rządu red. W. Siko1rski1 poświęcając m. Do sądu koleże11skiego wybrano Maria 
in. swoje przemówienie pamięci zmarłego na Strzeleckiego, jako prezesa, a jako 
w roku sprawozdawczym prezesa oddzia- członków Jana Niecieckiego, Tadeusza 
lu łódzkiego związku ś.p. red. Władysła- Grabowskiego, Stanisława Mielecha, Bur­
wa .Kozielskiego. Zjazd przez powstanie czaka, śmigielskiego i Nowaka. 
uczc:ił pami~ć zmarłego. Prz~wodn,iczącym komisji rewizyjnej zo 

. Po sprawozdaniu złożonym przez ustę stał Jerzy Grabowski. Na członków wy­
pugcy zarząd, i obszernej dyskusji, w kt6 brano Edwarda Sokoppa i Aleksandra 
rej omówiono szereg spraw zawodowych, Rekszę. 
zjazd udzielił jednogłośnie absolutorium u Następny zjazd związku odbędzie się 
stępującemu zarządowi. w roku przyszłym w Łodzi. 

Po dyskusji dokona'no wyboru nowych 

--ooo--

Pierwszy występ U.ni on. Touring ·u 
W lłOZGJłVWSC•C„ O tllJjCI& DD l.IG1. 

W najbliższą niedzielę, dnia 3 lipca W Wilnie Makabi mi.ejscowa wylo,so-
rozpoczną się w Polsce rozgrywki o wej- wała za przeciwnika brzeską Pogoń. 
ście do Ligi. Walciyć będą następujące •W Grodnie - WKS Grodno rozegra 
drużyny. mecz z mistrzem Wołynia. 

W Lublini.e miejscowa Unia spo,tka się Równocześnie w tym samym dniu ro-
z warszawską Legią. zegraine zostaną następujące mecze ligo-

W Dąbrowie Górniczej R.K.S. Zagłę- we: 
bie gra z łódzkim Union - Touringiem. W Warszawie - P.ofonia - Wisła, 

W Toruniu - miejscowy Gryf walczy w Krakowie - Cracovia - Warszawian-
ze Śląskiem ze Świętochłowic. ka, w Poznaniu - Wart<t - WKS śmi-

W Stanisławowie - Revera spotka się gły, w Łodzi - ŁKS - Ruch
1 

w Cho-
z lwowskimi Czarnymi. rzowie - AKS - Pogoń. 

-ooo---

YLKO STANISZEWSKI • • • -
na liscie najlepszych lekkoatletów świata, F M T r o I b o I mlodziK ÓW 

w bieżącym sezonie lekkoatletycznym Blask (Niemcy) 56.30, Hein .(Niemcy) zorśanizowal sirz~lt!€ki H. s. (lódź) 
najlepsze wyniki na świecie 01siągnęli w 55.12. I . 
poszczególnych konkurencjach następują- . . . Na boisku SKS-u odbył się trójbój lek Na zawodach tych osiągnięto dobre 
cy zawodnicy: Z Polaków tylko Stamszewsk1 jest bl1 koatletyczny juniorów o mistrzostwo SKS wyniki; w szczególności w skoku w dal, 

100 m - Osendarp (Holandia) 10.3, ski tych wyników. z udziałem czołowych zawodników KS Zje w której to konkurencji 8 zawodników o-
- Blackett (Panama) 10.4, - Johnson 1 • dnoczonych. sią.gnęlo 5.38. 
(USA) 10.5. Na wyróżnienie zasługuje 15-letni za-

200 m - Jeffrey (USA) 20.6, _ Orr wodnik SKS-u Bużański, który uzyskał 
(Ka1nada) 20.9, - Emigh (USA) 20.9. Reprezentacja Polski A w w skoku w dal 5.80, a na 60 m 7.1. Zajął 

400 m - Malott (USA) 46.9,-Wood on w trójbo1ju pierwsze miejsce, uzyskując 
ruff (USA) 47.0, -Herbert (USA) 47.0. NA MECZ z WĘGRAMI. 2410 pkt. Dalsze miejsca zajęli: 2. Wasi 

800 m - Woodruff - (USA) 1 :51,3 lewski (SKS), 3. Czyżewski (Zjednoczo-
- Boot (Norwa Zelandia) 1 :51,4, - Beet ne), 4. Ulatowski (SKS), 5. Michalak 
ham <USA) 1152 :2. Dziś w piątek wyjeżdża do Budapesz- iWaga kogucia - Rokita (Warszawa), (Zjednoczone), 6. Kowalewski (SKS), 7. 

tu zapaśnicza reprezentacja Polski, która piórkowa - Maircok (śląsk), lekka - 0 bi k' (SKS) 
l SOO m - Peccali (Włochy) 3 :52,8, walczyć będzie w niedzielę, dnia 3 lipca Świętosławski <Warszawa), półśrednia - ro ews 1 · 

- Jansson (Szwecja) 3:54,s, - Lehne z reprezenta1cją Węgier w Budapeszcie. Szajewski (Warszawa), średna - Bajo- W poszczególnych konkurencjach uzy 
(Norwegia) 3:55141 - Staniszewski (Pol Skład reprezentacji Polski ustalony zo rek (Kraków), półcężka: - Gwóźdź skaino następujące wynikii: 

ska~~~5~6"_ jon-son '(Szwecja) 
14

:
2818

, stał w następujący sposób: (śląsk), ciężka - Cymer (Łódź). 60 metrów 1. Bużański 7.1, 2. Mosi-
- Naeki <F~nlaindia) 14:29.o, _ Pekusi --·ooo- niak 7.2, 3. M'as.i)ewski, Michalak1 Grob-

lewski 7.9. · 
(Finlandia) 14:29,6, 

I 
110 m płotki: - Wolcott - <USA) w1· 11a •oo dg ,- Ja"'Ob& Skok w 'dal: 1. Bużański 5.80, 2. Mi-

13,9, - Lavery (Płd. Ahyka) 14.0, _ ~ r. · ... ;Jl chalak 5.65, 3. Czyżewski 5.59, 4. Wasi-
H h (USA) 14 2 lewski 5.58. 
u~;co~e~zwyź: - Albritton '(USA) 2.03 - W Fl•Al.E WIAIJILEDOitU • . · Kula: 1. Czyżewski 10.56, 2. Ula tow-

- Brown WSA) 2.01, - Cruter (USA) W czwartek ro~egrane zostały w Wim szanse zrewanżoiwania się jej, Jacobs bo- ski 10.25, 3. Wasilewski, 4. Groblewski. 
2.01. · · bledonie półfinały rozgrywek pań o mi- wiem znajduje się \v doskonałej wrmie. 
Tyczka:-D~ (USA) 4A5,-Me~ ~nostwo świa~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„ 

dows (USA) 4.42, - Warmerdam (USA) W pierwszym półfinale Amerykanka 

4.42~kol< w dal: - Manuel (USA) 7.71, i~~~b::lokonała swoją rodaczkę Marble N1·och Zif YJ. łl h' L . Sosnowca I 

~·.I ::1. 

. 
Zycie ekonomiczna 

BAWEŁNA. 
Notowmiia : dnia 30 c=erwca. 

NOWY JORK: loco 8.80, lipi&c 8.70, sierpień 
8.70, wrzesie1i 8.69 

LIVERPOOL: loco 4.97, lipiec 4.80, sierpień 
4.83, wrzesień 4.86 

Egipska (Sakell.): loco 7.57 
Upper: loco 6.00, lipiec 5.85, wrzesień 5.85, paź. 

dziernik 5.82 
BREMA: loco 10.57, lipiec 9.90, październik 

10.23, arudzień 10.29 

Wałafg, dewłzu I akł:łe 

SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERóW PAŃ. 
STWOWYCH. 

Zainteresowanie pupierumi paóstwowymi było 
średnie, przy słabszej na ogół tendencji. 

Z grupy premiówek S-proc. Poż. Inwestycyjna 
l emisji zni:Gkownła o 25 groszy, a 2 emisji o 50 gr. 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pól 
pro:enłowa Pańmv. Poż. Wewnętrzna straciła 0.13, 
a 4-proc. Poz. Konsolidacyjna 0.2.5 procent. 

5-proc. Poż. Konwersyjna oraz listy i obligacje 
banków państwowych odchylei1 kursowych nie wy. 
kazały zupełnie. 

MALE OBROTY PRYWATNYMI PAPIERAMI 
LOKACYJ.lWMI. 

Przedmiotem transakcyj oficjvJnych były zale­
dwie cztery gatunki listów, nastrój panował nieje. 
duolity z odcieniem momiejszym. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie zwyżkowały o O.SO proc., 5-proc. m. War. 
szawy 1933 r. o 1.25 proc., a 5-proc. m. Warszawy 
1936 r. obiegały po cenie n iezmieni-Onej. 

Grupę prowincjonalną reprezentowały 5-proc. m. 
Lublina 1933 r., które były tańsze o 0.13 procent. 

Poz.a tym, jak zwykle, na ultimo miesi11ca giełda 
ustaliła kursy sprzedaży i kupna wszystkich pozo. 
stały:h papierów, wprowadzonych do notowań giel· 
dowych. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poz. Inwestycyjna 1 emisji 81.25, 2 emisji 82.00, 

Konsolidacyjna 1936 r. 66.75, Konwersyjna 1924 r. 
71.00, Wewnętrzna Pożyczka Pai1stwowa 1937 66.00, 
Listy Zastawne l~aństw. Banku Rolnego 83.25 i 94.00 
L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 2-7 em. 
83.25, l em. 94.00, Obi. Kom. B. G. K. 2-3 em. 
83.25, 1 em. 94.00, Listy Zast. i Ohl. Kom. B.G.K. 
wszystkich emisyj (1, 2-3, 3N i 4) 81.00, Bud. -, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku· 
ponu 5.01, S serii 64.75, ni. Warszawy 1933 r. 75.75, 
1936 r. 74.50, m. Lublina 1933 r. 61.25 

WAHANIA KURSO W AKCYJ. 
Rozmiary obrotów papierami dywidendowymi 

były średnie, ogółem zanotowano w oficjalnych trans 
akcjach sześć gatunków akcyj. Kursy kształtowały 
się niejednolicie, wyk11zuj11c nieznaczne tylko od­
chylenia w porównaniu d-0 ostatnkh notowań gieł­
dowych. 

Bunk Polski 119.50, Ilank Dyskontowy Warszaw. 
ski - bez kuponu za 1937 r., Spiess - bez kuponu 
za 1937 r„ Lilpop 74.00, Modrzejów 12.50, Norblin 
88.00, Starachowice 36.50, Haberbusch 47.50 

GIEŁD.A ZBO:WW.A. 
WARSZAWA, I. 7. - Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej w Warszawie. 
. Pszenica czerwona szklista 27.50 - 28.00, jedno­

lita 27.50 - 28.00, zbierana 27.00 -- 27.50, tyto 
I stand. 22.50 - 23.00, mąka pszenna gat. I wyc. 
30-proc. 43.50 - 46.00, 50.proc. 40.50 - 43.00, 
męka pszenna pastewna 17.00 - 18.00, rnQka żytnia 
gat. I SO.proc. -34.25 - 35.25, 65-pr()c. 32.00-32.75,_. 
razowa 95.pro-c. 25.50 - 26.50 

POZNA~, 1. 7. - Urzt:dowa ceduła giełdy 
zborowe> - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 25.75 - 26.25, zyto 
22.'i5 - 23.00, mąka pszenna gat. I wyc. JO.proc. 
45.25 - 46.25, 50-proc. 42.25 - 43.25, męka żytnia 
gat. I 50-proc. 34.25 - 35.25, 65-proc. 32.75 - 33.75 <usitc;~~~d ,(USA) 7.65. - Watson ry~) d~;~n~nf;~~:~~e ~!lis c~~~i~} ~~~~ . ~ . · t;( \10 ,~IR Z 1 

weg~;'5~łoJ;yyy5 r~g,A2_ 5 b:r~enter0~~~ Dun~~ f~~::~i~~te~ :~~~zf;~wie Amerykan §cerd~€Zllf powiianłf! lliepurg "Sosno w tu Ce nas po pracy rozweseli? 
S. A.) 51.20. ki \Vilis Moody i Jacobs. POZNAŃ, 1.7 - W czwartek w pohu- ciek, umarł" i „O sole mio". Kiedy mimo CASINO:_ z uśmiechem na ustach. 

Rzut kulą: - Watson '(USA) 16.14, Warto zaznaczyć że dotychczas Wi\ls dnie p~rz.yibył z ~e·rlina .do Pozna,nia mi1s.t~z !e> p1~l>licmość nie c~ciał~ ~stąpi~, do~.aga CORSO: _ Legion śmiałych. 
-Ryan (USA) 16.04, - Lampert (Niem u d . . . ' ecr „ta \V Wi'mble- Jan Ktepur.a, kto-ry - 1aik o tym donosili- iąc sic; w dalszym ciągu sp1'ewama, K1e:pu- EUROPA: _ Kombatanci. 

) ~ 08 inOO y ani razu me prz t>r"'' . . b . . 1 ł . tó · t k · -cy Io._, . d . . b T z Jacobs nla 9l11Y - JIU!ro w so otę wiecrnrem wystą1p1 ra przyrzex, z·e go w ies po oncerc1e :.o GRAND „ KINO: _ w cztery ocz. 
O S I (E t . ) 9 onie z Jaco s. ym ra em 1• . • 1 . ł , · · · · dl tk' h d · szczep: - u e s on1a 75. 3, - /w au 1 umwersytetiu pozn.ans·o·ego z w a- ·ootnim s.p1ewac a wszyis 1c prze uni- IKAR_ Panowie w cyli'ndrach. 

Nikkanen (Finlandia) 75.50, - M. ]aer- S'nym koncertem, z kt-Orego dochód, prz.ezna wersytetem. JAR: _ Na scenie: Frontem d~ 
vinen (Finlandia) 74.04. GDY BRAMKARZ ZAWINI.„ \'cwno na dzi·eci 1bezrobotnych i niezamożną Rozmowy, naleĘania. i targi .trwaly. bli- morza, na ekranie: Flip i Flap mi:--

Mlot: - Lutz (Niemcy)' 56.43, - Porażka warszawskiej drużyny. młodzież a1kademicką. sko godzinę, aż wreszcie pu1b'licznosc ze-, trzowie głupoty. 

_ . Rcprezentac3a Wrocławia w szczy~ior- ze'biralo się na długo jesz•cze przed p,rzyja- w to,wanystwi·e dyr. Nowiddego do „Ba- MIRAż: _ Trójka hultajska. 
•iW"*"Wt01' trnwa• ™* ww . „ . Na dwoicn przed przybyciem pociągu l zwoliła mistrzowi zeJść z dachu i odj·echać METRO: _ Błękitna załoga. 

~Ci(ile dyzunr a-ptek maku rozegrała w czwartek w Katcw1cah zdem mistrza liczne grnno jego entuzja- zarn" . Tuta1j znów na przybyde mistrza ze OśWIATOWY: _ I. Mały marynan:.. 
,,.· 'Nocy dzisiejszej dyżurują apteki.: J dr~gi mecz tym razem z dr~IŻ.J'.?ą, wystę- stów. P1rzy~yl.i również studenci uni.w.ersy- brały. się li1czne tłun:'Y puMicznośd. II. Zamek tajemniczy. 
H. Pastorowa Łagiewnicka 96, J. Kahane Li ptljącą pod nazwą reprczc11lac1i Warsza- tetu pozna11s!oego z prezesem Bratn1c1 Po- Kiepura w czasie rozmowy, prowadza- PAŁACE: _ Królestwo zakochanych. 

manowskieg~ 80, S. T'.a.wkowska Brzeziilska 56, wy. Goście odnieśli drugie zwycięstwo mocy, Górzyńskim, na czele, oraz del•ega- nej z dachu samochodu, musiał dać wyj.aś- PRZEDWIOśNIE: - ślepy zaułek 
J. _Kop.r~wski Nowomi(.'Jska l5, ~· ~ozenb'.um nad nieoficjalną reprezentacją Polski w cja dzieci bezrobo·tnych z kwiatami. nienie na nata1rczywe pytania publiczności, RAKIETA: - Za zasłoną. 
środm:eiska 21, M. Bartoszewski Piotrkowska t k 16 3 (7 O) Dl · · · ł d p · , · RIAL TO B · k 
95, L. Czyński, Rokicińska 53, E. Zakrzewski s osu~ u : : · . . . . Obecny był również p.rzeclstawiciel za- '.' aczego nie przr~~'ioz 10 .• o~n.ama ~"ei : - uziarze • 
Kątna 54, 1. Sinieck::i Rzgowska 51, Klik~ bramek zawinił bramkarz polski rzc.du m. Poznania dr Nowicki. W chwili zony, Marty E~gert . Z \yyJas_nien udz1elo- SŁONCE: - I. Mały marynarz; 11. Za 

- - -- Zorembik. P'rzyj:zdu podągu znajdujący się na pero- ny~h ~rzez K1epur~ w7111ka, ze M.arta E~- mek tajemniczy. 
e '**' a M•ms· .._..,_._;m, ew : nic th'.m zaczął. wznosić okrzy1ki na cześć l ge,.t nie ~f'gła ~,rz~b~c do Poznania~fond~ ~i~~O,VY~occac~~o~ twoim urokiem. 

zn<:~rnmi!erro śpiewaka. W pevnieJ· chwili I ~·.",-z . mus1a a wyjec 1ac na wypo·czyn U 
--.. ił k ... ł Il ł h ~ \\ łoch RANIA: - Zielone pole.. 
~I~ or m. w I .a< u s . o~ ac J(icpura ukazat się \V oknie, a wówczas je- ' p' .k . tk' oclpoczy·nku w Bazarze Kic 

.lit-"' .:d!. "' dna z dziewcząt wręczyła mu wiąw,nikg róż 0 '.0 .i•m · .. 1 ' ~ k' 
· (D t ) K · T . . . 1 mHa '"YJechał do Lu-dw1Kowa (pomans. ie TEATR POLSKI. 

jak c:ronosiliśmy, drużyna szczypi,omia­
ka kc1biecego ner, w ogłoszonej ofkjafoej 
weryfikacji mistrzostw ok1ręgu znaifa.zła si~ 
dopiero na trzecim miejscu po zespole 
HKS i Wima. Na b,oisku dmżyna IKP zdo­
była najwięr:ej punktów, jednak Wydział 
G. i D. ŁOZPR, zweryfikował pi~~.v ;;ze 
trzy mecze wygrane przez drużynę !KP w 
tegorocznych mistrzostwach orkręgu, jako 
wa·\1!..overy na jej niekorzyść. Tego rodzaju 
werylikaicja została spowodowana zawi·e­
szeniern !KP za n!euiszczenie nałożonej 
grzywny. Na tej s:::m2j psdstawie zost.al:.i 
p;·zeprowadzona przez Wydział ŁOZPR 
w:cryii.'.Gl,~ja mistrzostw oikręgu w szczypior 
niaku męskim, wediug której drużyna !KP 
została zdegrndcwana do klasy B. 

<;:nvną uoru a , waśniewską - rytko- \V wap-ontc puw1·'.al Jana K1e-pu1rę rnmeze.n-1 • · '. . . . . . . ·ł 
wą (ŁKS), Głażewską, Kami11ską, Słom- tant z~·z::.du rnieiskicao dr Nowicki~ go Ietmska podrn1ejsk1ego), .skąd po1wroc.1 
oewslc1 ; Najchrzakówną. . • . ' 0

• . . . o godz. 16, o godz. 17 przy']ął przedstaw1-
K:ed. Y. K1epma, opt!sc1ł wagon dziewiczę i óeli p·rasy poznańs1kiej. 

W dniu 3 lipca o Q:Odzinie 21.40 Pol- . b ' I l 1 
~ t<: rcuz!cvw ezro0·otnyc.1 wręczy y mu c u! Przez calv cws pobytu Jana Kiepury w 

skie Radio nada zbiorową audycję H„ · ':t ' k' l · · b · J 
ży. ou 1.e.t nviato.w, a o ce.na n.a p~r.o~ie pu: Poznaniu przed Bazarem gromadziły się tlu 

cą na,uczanie pływania w czerwcu r.b. K- ·'.- bhcznosc wznosila o·knykt: Niech zyJe Kie i my ludzi. 
da radiostacja poda wiadomości ze swego p'.ra ! Nic::ll żyje cllłopc:k ze Sosi:owca! -1 
okręgu. po czym porwał:! go na ramic•na i wynic,sta MUZEA BIBL!OTEKI - WYSTAWY 

- Ruch przyJ'cżclża do Łodzi na nic- t d d t'" o 11n11'eszczo·10 na I przec w·orzec, g z - g 1 , 1 . . k B'bl' ka p bli ( 1 A ~ • w dzielny mecz z ŁI<S-em w bard7.J silnytn d h k . '. " h d . Jr ie1~ a r ror.a u c.zna n. n rze1a . .a·c U, O·cze. Ującego nan samuC O li.. J otwurta dla pd1li1·~no~ei rodzi<"nnie. prór• ni„dzil'I 
s~ladz!c, kl_óry będzit- nast~pująry: [;ro1n Na placu P'rzed dworcem oczclowaly 1; świ:,t od g. 10 do :11, „ eoboty od g. 10 tło u. 
~._ratus_), G~1.en:za, I~.rom, /\~ik~tncla, Now~- pr~ybycia ś.p.iewaka ~łumy pt~bl!cmoś.ci,'" (rfi~jsk11 Czyt.elma Pi.mi .' .'!'rpoiyczt1ln.ia l<.Jiq­
KOWSkt, D ... iwisz, ICiuk, Wiecncczek, Pe,e i kture w chwili, gdy l(iepura st a,nął na ua- ~ek ~.a de~ostych. (ul: Rok1~msko Il et~art~ rłl~ 
J fr Wilirnowski j V-1 odarz Groźnie zda l I d· . · d ~ . · i publicznoścu rodzienme, pr!X'>s sob6t, medwel 1 " , . . . ". c 1u s.::moc 10 u, zaczęiy się omagac spic-. ;„„;~t. od g. 14 do 2i. 
szcza pzeds1aw1a s ię napad Ruchu z wie wu!„ Kiepura począt:rnwo opiera! si~, ale: Il Miei$•~a Czytcfaia Pism 1 Wypażycznlnia Ksią. 
l~kroti;~~:! repre~enta.ntami Polski Peter~ gc!y nalegania i okrzyki stawaly się coraz , iek .dla ~o_roslych. (u~. R•go~s!ta 74! ot~art•. dla 
k1c·rn, \V •. '.l'10Wsk1111 I V/odarzem. ŁKS natarczywsze, ust;ipił i odśpiewał p:osenkę ; ~l!~1l1cznosc1 codz1en111e. prou soboL mctlz1el I 

jak nas informują, IKP odwola się prLe przygotowuje się do meczu niedzielner,o Call a Wei'dź do mej aon·do li' , „Uma,rł !ViJ I sw•:'1 ."~ ,:. 1f1 do 21. P d . Pd n 
1 • 1 „ „ 

1 
_ ł . • 1 " - . o I " <eJ!rile ,„ uze11m rzyro niczo • e ag Ir c::n~ 

ci\\',W weryhKćlCJ i C\•O Z .. ;-ządu ŁOZPR, • ,_ barazo starannie. V/ obronie obok Ga1ec ~tta!k..~~~~ 1 !Park Sicnkiewiu:i). Dzinły: zoologirzny, .1Jotani-
1rnlujq1c s!ę, że klub posiada pokwitowanlco kiego zagi'a najprawdopodobniej Karasiak ~~ ! rzny, mincralor;irzny I Qrl1rony przyrody - otwarte 

Dziś w piątek o godz. 8,30 wiecz. l'az jesz 
cze jeden frapująca sensacja komediowa Jen· 
kins'a „Kobieta i szmaragd". 

Najbliższą premierą w Teatrze Polskim 
będzie finezyjna komedia Oskara Wilde'a 
„Brat marnotrawny" zamykająca w sobie 
wszystkie najlepsze elementy cechujące twór­
czo6ć kapitalnego autora „Obrazu Doriana 
Gray'a" reżyseruje dyr. H. l\forycifiski. 

TEATR LETNI W PARKU SZTASZICA. 
Dziś z powodu generalnej próby przedsta­

wienie zawieszone. 
Jutro w sobotę o godz. 9-ej wiecz. właści­

wa inauguracja sezonu w Teatrze Letnim w 
parkp Staszica, dana będzie pełna brawurowe 
go humoru - typowo ogródkowa farsa muzy­
czne Feydeau'a „Dama od Maksyma" arcywe­
soła al~cja sztuki tej, urozmaiconej staremi 
melodia111i i pomysłowymi tańcami, daje arty­
stom szerokie pole do popisu. Nad całością 
„Damy od Maksyma" czuwają reżyserowie: 
Br. Dl'!,browski i K. Wroczyński. 

Barwne dekoracje K. Mackiewicza. 
na zapl.acenie grzywny we wla'ŚCiwym cza-' W ataku zadeb. iutować ma pozyskany f!b · .. ~ ~ l"Jh. ~~· "''~i?l.l ( .'· k~·~ W!J.l'I' ri) dl~ publiczności re>dzi<'nnie od g. 9 do 16. w nie. 
Sie \ 11rzc ŁKS n"O"Stn' 1 e ' łask' o CI10 r;.t i:· !:1 ~·i1J :fj •. :.!' lł>!lpt,~~· ~ d7.lf>I•· ocl f:. I() do a. J . . z ICI" IK z s 1eg " - &'lu-,. \:.il w"' ,, ~„!:;.., ~ /ł'f' . , . •1 F.t , . ( l r· L u•--o n!:::'llo ob ... ~..,..>.; 

" , ' • ~ ~ . 1 !l•J.!tr!P " u:eum '. nn~n inna u _ 1otnrnw- I! lll. · ~ j ~U: 
\V po1czqtkach sierpnia gościć ma w Ł.) rzowa - 01sza, który zagrałby na po- p:c.rws;::y pr::zy=.,l!ł do Ckeyn1 · •ka 104). Dzinł ctit<•~rJiczny i prrhiuoryrzny -

dzi kombi1W.\'.any zespół pil.'karski z.nanych l zy?ji l ~wc~o łącz n!ka. Na mec~, który J~„" . .„ . 
1 

" rr . . ?r".ff'!". dla puhli :zn<>óc-i ,., !rody, _ri~tki, foboty 
d . II "'a i'a. F cv~'O. kt • .., "tlDl'cl-1e s·n o O'Q(1Z 17 45 orrranizow:in" c ... „~stn1cy m1'rd zynaioco\ ,e„o 1aidu au. , ""'"ztcle w goclzmerh cd 10 efo 16 ruzyn · un„ r 1 eren di s1, ory m,, '· · '"' ,_ i.,. o · · "" <. c 1 b'J b 1. ' t 1 I „1 . . 1 . • rr · · · · . 

(j. • · ~ • , t · o l k' p, _ s:i poci<Ja. 1· ')Opularne z Piot·,f:owa Tom;c omc 1 owego przy y i w C'.v':ar.eJ rano 1 ,, ICJ!ne :'tuzl'um •.twr;; .' ~zrrt/fl .'m. J. a K.. 
rozet>rac me ... z z rep.cze ,1 acią , os. L O "t 'k' I • ' 1 G l · p· b ł l l 1 r1nrt1><·<>1e1cz~w (Pl~· W()l11o'c1 lJ IJ ·•1a!y· ·· tuka . . z .. k' . \V r ((I cy111 JC1'\V"7Y przy y nr - . ·- V ' • • · - • •• 

za ty.m \Vęgrzy będ~ g.rać. jeszcze w Pv- ~ze w a i Clltn S lej o. i. " „ p 1 l H . (Ni „ - ) ,.., N . . u '. 2) i XIX wicku j międzynarodowa sztuka modl'rniety-
znan1u. Sprawa zna1du1e SH~ w toku. - Nagrodę „Złotego r·on ,m.c 1 an z . em cy ~·" !U ce cs.e, · rzna - otwar1e 1ll11 pabłirznośri „ śrotli· «•hoty 

ufmH: Ol'.''.'1") przer. Zwiuzek Dziennikarzy Sp1rto· nr 10 - Emmtnger (Ni emcy) na Merce- ! i ni•·1l zid„ w ~orhinarh od 10 rlo 15. 
- w dniach 16 - 17 lipca odb9dq WY"h ~t;. l'. . fl~ll najwyhitn.iejszrgo ~a~cniu pióa t· desie, 3) nr 8 - Ifiland (Niemcy) na : l~'ysrnn·n :bioro1rn 8.· {(rm11cdębs/;1e; • G:Jr<lnw-

sie we L \.\JW ie lekkoatle~yczne kobiece '/<?-ru:.""·:·· ·Y ' zi:rr,o, specjalna konm~a r.~da~\'C'::I l'vtcrcedcsie, 4) nr 7 - Wimmer Gu cn th ::r •1~•.c1, .r S •mGn . l'ietkicu:ic=011 I') I C: t'.•!mrn [{ze. 
„~. . p J I. '" , 1,z1cn n11:~ : ::y ";•ortowych przyznała JCdnomyolnre . . 11:nsktc,qo w lt;kalu I. P. S .. u, !':u!< :Si i·n:,;,.,,; „ia. 

~! !.>trzcstwa os ci. Na m .... trzost\. a wy·- rc J. Jtwowi l•:nlnrnnowi z Warszawy. (Niemcy) na Adlerze, 5) ni 4 - Rvch- I S(.lh.JO Szluk Ptckn~'Ch l\urula Cll.'.Ci!O, 
lcżdża z Łodzi kiilka zawodniczek z Waj- ---~ ter (Polska). na Chevrolet l Nawrot s. tel, 153-55 

Zsiadłe mleko z kartofelkami. Zrazy 
z kaszą - mizeria, kompot z agrestu. 

WiNSZUJEMY 
Jutro Marii 
Wschód słońca 3.19 
Zachód słońca 20.00 
Długość dnia 16.41 
Ubyło dnia 0.04. 
Tydziel1 27, 



· „t. c u u·· 

Po:tnyśłna. sytuacja. kobiet 

Obawa u~raty towarzyszki 
- CZY11I "liZCZYZllE ZAZDROlllYĄ. - · 

Można być zazdrosnym o mnóstwo rze 
~zy. O blisk)ch lub obcych ludzi, o psa, 
okaiującego przywiązanie do innych, o ró­
ż.ne przedmioty, a nawet o oderwane po­
jęcia, idee lub twór imaginacji. Rozmai­
tąść powodów zazdrości dowodzi, że wię­
oe.j znaczy tu osoba zazdmśni·ka niż przed 
miot, budzący zazdrość, która powstaje 
zwykle na podłożu niepewności. Człowiek 
zazdrości, ponieważ pragnie zrzucić odpo­
wiedzialność1 za swoje czyny na kogoś lub 
na coś. 

- Cóż to musi być za mężczyzna, do uważać z tego powodu za dzieci szczęścia 
którego może należeć taka kobieta. tych, którzy potrafią z większą odwagą i 

Jest rzeczą jas·ną, że taki tendencyjny energią zwalczać przeciwności. W duszy 
wybór ni1ezapewni trwałego szczęścia ani zazdrośni usuwają energiczni•e z drogi 
harmonijnego współżycia. Zazdrość jedne- istotnych lub mniemanych przeciwników i 
go wspó~małżonka -Oddala go od drugiego stwarzają sobie nieograniczone iluzje wła­
~iast tbliżyć. Podpora, na której chciano snej dzielności. Im bardziej jednak toną w 
się oprzeć, poczyna chwiać się sama. Na- marzeniach, tym mniej potrafią sprostać 
stępują rozpaczliwe wysiłki, aby ratować zadaniom rzeczywistości. 
sytuację. Miłość, którą zazdrość czyniła po Jak wielkim jest wpływ zazdrości na 
nętniejszą ustępuje miejsce udręce, doku- polu zawodowych zadań, świadczy prze­
czaniu, kończąc się czasami nawet tragicz- chodzenie jej ze sfery wyobraźni w dziedzi 
nie. nę czynu, usuwającego 'drogą mordu mnie-

• i:.;J 

ie Szanghaj'. ... 

Wyborem w miłości k!eruJą, Jak wszy­
stkim w naszym kulturalnym śr.odowisku, 
okraślon1e dążności. Można stwierdzić, ich 
obecność w każdym ludzkim czynie. Zba­
da.nie psychild człowieka zazdrosnego 
stwierdzi iprzeważ•nie, że dany osobnik już 
w dziecińs·twie tioz,nawał uczucia upośle­
dzenia, obawy zlekceważenia go przez In­
nych. Okazuje się prawie zawsze, że lu­
dzie zazdrośni, byli w dzi1eciństwie nie 
samodzielni, brakło im zdolności do ukształ 
towani~ sobie życia w. sp_osób przyjemny 
i :rozsądny. 

Zazdrość zawodowa, pomimo, fe na manego współzawodnika, którego s·tworzy 
pierwszy rzut oka wydaje się inną, niż za- Iła sobie wyobraźnia nieudolnego człowieka 
:drość w miłości, pochodzi z tego sameg0 I zazdroszczącego Lnnym zalet, jakich poską 
zródła. Napotykamy ją przeważnie u lu- pił mu lo-s · Jub pozbawiła własna niezarad­
dzi, czujących się nie zuipełnie ·pewnie wo- ność. 
bee swych zadań życiowych i skłonnych 

lecz scena ulicma w Vancouver, gdzie 550 OSób brało udział w strajku okupacyjnym 
w ur~ędach poc~owych, który jednak z.likwidowała szybko policja. „Trupy" Jeżące 
na ultcy - to figury woskowe ze zruszczonych przez strajkujących wystaw skle-

powych. 

Jeszcze nfe tak ifawt110 (fawały kobiety 
największy 1c·ontyngen.t uzdrrosnych zako­
chanych. Od niedawna stosunek ten zaczął 
się zmłenlać 111a !liekorzyiść mę:tczyzny. 
Główną. przyczyl!ę tej zmiany s·i'anowi fakt 
że 1JCobiety, biorące już w ciąigu jednej ge­
neracji udział w życiµ społecznym, prze­
były widocznie ogniową próbę usamodziel 
nienla I zdobyły większą pewność siebie 
we wszystkich dziedzinach, nie wyłączając 
<:lzie'dziny wyboru towarzysza życia; w któ 
rej .pewna świadomo-ść w celu ograniczyła 
łatwość rozcu:rowa.nia. Nie mało wiptynęła 
na pewno§ć siebie kobiety }ej ipomyślnlej­
sza sytuacja materiaLna w porównaniu z 
mężczyzn~~ ~.tksza łatwpść zd&bywania 
pracy. ,, · ~ .._11· 1 1~ • fj, „. „, :-· ~1. ; 

Probłem tiurotioola nłe 1'11estaJe być 
dla mężczyzny; bar'dzo groźn)W. Wciąż je­
szcze wymaiga się ~d 1niiego, a'b:r, był ŻY:" 
wtcielem, obrońcą ł głową rodziny. - Wy-. 
chowawcze znao-enie tywego przykładu 
dominuje dołlChczas. ifragicznj\ Jest rola 
dor.astaJącęgo. ckłq>ca, który inapróm-0 szu 
ka dla siebie wzoru i ':widzi iywicioela ro­
:dziny: w mat~e lttb sło~racłi. ~.~, . ·• , 

w· :odrótnl1eniu o'd wszystldcli Jn.nych 
tych, którzy marzą o tyciu na samotnej 
wyspie i są znuieni kulturą ~ jakikolwiek 
wielu 51pośród nich nia zapomało się jesz­
cze z zaczątkam~ kultury - 1Prt0gram eks­
pedycji am~rykańskiej niie' zawiera słyooe­
go hasła „powrnłu do natury" we wła·śct­
wym tego słowa znacneniu, Chodzi po pro 
stu 'o tycie spokojne1 ~blłżone do naitury, 
przy czym towanystwo rupełnie nit za­
mfttrza zrezygnować z do'brod'ziejstw (. f.nlY 
Jemnood kulturr,. · 

.. . 
' 

PODSŁUCHANE 
NIB TRZYMAJCIE W DOMU PAPUO. 

Dlaczego zerwałeś sw-0je zareczynr. z 
tą czarują-cą Zuzanną?. 

EdH'łons Albert zapowia'tla książkę hr. 
de Pange pt. „Auguste-Guillaume Schegel 
et Ma'dame Stael", opartą na niewydanych 
"dotychczas dokumentach. Książka ta wyda 
na zostanie jako rQzprawa doktoryzacyjna 
autorki. ' 

P. B. Gheuzt wydał „[e Roman ce Gam 
betta" z; .nast. podtytułem: intymne i ta-

1 
jemnicze ~ycie wielkiego trybuna, założy„ 
deJa.. Rę.12.y•bJl:~iŁ - Ambrojse Vollard księt I kę ipt. ,,En ecoutant Cezantfle, Degas Re· 
noir; Albert Dubreux: „Julia Bartet" -

I ży<:iorys słynnej aktorki francuskiej. -

Wreszcie ukazało się tłurnaczeni·e „George 
1 VI" Hektora Bolitho autora specjalizującego. 
się w badaniu angielskiego dworu królew­
skiego oraz stadium bułgarskiego pisarza 

- tkzuoie upośledzenia, narasta.ją.te przez 
długie lata w mtżozyinie, :0dbłera mu p-ew 
no'ść deble zarówno w mlłotcl, małiżeń­
.stwie, jak w innych 'dziedzina.eh tycia. Po­
czucie słabooci budzi w nim iprze1ąd'Joną 
obawę utraty towan:yszki I <:zyini go za­
zdrosnym. Wybór bez względu·, czy chodzi 
o mężczyznę, czy kobietę, odbywa się zwy 
kle w ten sposób, te pewność siiebie j1edne 
go z ipartner'ów stanowi rekompełisatę sła­
bości drugieg.o. Niepewny si•ebie 9sobnil{ 
ogląda się zawsze za wspólnikiem, ;w któ­
rym sp.(}dziewa się znaleźć oparcie. Jeden 
decyduje się ina żonę, która zabezpieczy 
go materialnie, inny szuka żony, po·ctziwia 
nej przez mężczyzn, wybór taki bowiem 
krzepi jego zachwianą męską ·odwagę. Do 
takiego mężczyzny dadzą się iastosować 
słyn1ne słowa Richarda Dehmela; :&.. 

.... „Nie mamy wcale iamlarn sdzi.. 
cid - p,owiada kłerow.nilC ekspedycjlf mr 
Brłgg, b. człon~IC al.litralijsklej i!klpy J.otnJ-. 
ezej - nie choemy tet wcale umysłowo 
stępfed. Wolelibyśmy zresztą udać B!ę 
gdzieś do Eure>py. I nie mamy zamiaru 
żyć 1 grabie.ty, jak'. pierwotni ludzie, Ani 
tei nie mamy zamiaru mi-eszkać vr f askł· 
·niach czy dziuplach drzew. Nie chcemy 1 
inlczego zrezygnować. Chcemy się przeko· 
nać, czy nowoczesny komfort nie da się 
połączyć z zupełną :wolnością. Ni1e wierzy­
my ty1ko, że technika pożera r'ównocześ­
nie człowieka, jak islę to ogólnie dzieje. 
Nawet nasze j1ednor.ocuie dziecko, uznało, 
że ipeł.nowartościowi ludzie, godni są cze­
goś lepszego, · aniżeli spędzać swoje krót­
kie lata na wiecznej walce z „możnowład­
<:ami" f „prawodawcami". Przystępujemy 
więc 'do . e'ksperymen·tu zorganiz.owania fi­
zycznie i 'duchowo woLnych Judzi, pracu­
ją·cych i używających życia bez frazes!\ i 

- Dlatego, te gdy tylko zaczynałem 
się tegnać, j·ej ipapaga s·tale wołała; „zo­
stań jeszcze Władziu!" 

I 
Mikołaja Donczewa, pisane wprost w ję• 

W jednej z pływalń angielskich znajduje zy~u f:~ncus~ini: „Portrait de Pentcho Sła· 
się termometr z którego można odczytać I ve1kov , życiorys poety, nazywanego buł­
j~oocześnw 'ciepłotę powietrza f wody.: gars~im Puszk!nem. Oto plon jednego za-

. ~ le'dwte tygodnia. 

16zef W. Przewłocki 

•• #A@ . :;, ' „' .: '~ i.: ·,:.1 : 
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Człowiek 
dzisieiszy 
-I 
~~~ 
Pow1eś.c nadmorsk~. 1~ l 

- No, ale to przedd nic złego, ·ant 
nie nietaktownego, tym bardziej, że b.Y:li-

ścf.~ of~~:l~~ek,za:~:z~:l.się nie nazyw~m11ClllDY ĄAĄY MORZE IUŻ„ 
Władysław, a Anatol. ~ '9 ' 

__ .„.„. ~1. ·~-~~~ :- , BEZ ICIGACZY Alll lłUI- ! 

' ....- 1'es.t brurd'W ~nteiligen•tm.a, s'trbtelna:1 '.QtCZjllfa.na„. · 
- Wad .na1tura.lfllie tad·n~ch? •• . - zadrwił kapitan, 

trO'chę może :z.a os~~. ; 
Skiba spiaj.rzał pitzytja·alelowł w oczy. 
.- Dlaczego (Pytas,z -o waldy?. 
1- Ot, tak mi s'i1ę wyirwafo, ipr?iez ~rodzony s.cepty­

.cyz:m, jeżeli d1,0,dzi o za.Jety kobiet, bo wk:lz:isz, mój dr;;­
igi, .g<l.y s1ię nam jakaś kobieta :padO'ba, wid11imy w niej 
tyVko to, ieo w1~d:z.ieć pragn'iemy„. 

- Szyd'.zdsz? 
- Bynajmr./iej. Rozumu}ę.„ 
- Gdybyś ją j1edQa.k znał, z~ieniłby ś zdanie mój 

droigi. Taka kobieta traii się j1edna na _miHony„. 
- :rak zwy!kle bywa - mru~nął nieubłagany wr6g 

kob'iet. 
~ 

- Co przez to my§rłgiz? 

- Wf.aśoLwie to niiew.iele, stwierdzam s ta rą prawdę, 

że zakochani nie widzą i nie ,rozumują normalnie ... 
- Ty Jqp.iisz:, a ja mó!Wlię ppM~alinie - r.zełk Ski1ba gło­

sem ro.zżaloniym. 

- A piękna ona jest? - za,pytał Woześnialk, a w o­
czach grały mu drobne lis'kierkii :wesolości, których Ski1ba 
nie zauważył. 

- P·rz.eślidzna! - wylbuchną,ł sz,czerym entuz;jaz­
mem. - A -O;czy? Boże Jaki1e ta 1k 01b~eta ma oczy.„ Ta­
kich nie wWz i1ałem w żydu całym, podci.ias ws.zystfkich 
swoich wędrówek 1po szerokim świ ecie. 

- \Vlid zę, że ci weszła ,pod żebra głęboko - zauwa­
żył z j akąś dziwną u ni·ego firo skriiwością. - A po1każesz 

mi ją? - zapytał na,gle. , 
- Postaram s i1ę o to, .zanim wyjedii~. 

'"· - Kledy odjeMta? 1 ;; ) 1 ··1 

- ·P\ojfUifil1Z!e. Chce do Wiarwarwy, a po1tem do 'dlomu, 
gdytż j,alk mówiiła, zlbyt dil:u1go ba!Wli na l1ebnii1ska·ch. Popir.ze­
idltfo była w góraioh, le'C'Z j1ej się w Zakopanem niie podo-

. I 

bało, więc przyjeth'ała .nad mmze • 
- Al'e, ~e dę tak wzLęł~? - zaśmiał s!ę kaipi tan. -

Bo yak mi wi•adom10, ko.chliwym ni.gdy 111ie by.J.eś ... · 
- Wydaje mi siię, te to Jest jedyna ikOlbieta na świe­

ie!e, dlla mnie p.r:z.ezniacz-0na - mówił Ski·ba cicho, jakimś 
.oo~arzonym .gfosem . .._ I od ra'z.u to poczułem, gdy;n 
j'ą poznał. Mam wrażenrie, iż Ją z.nam pd dawna., tak ją 
ro.z.umiem we ws·zystkim i odczuwam 1całą duszą. Ni1e ,tyl-
Kio ·piękne ma diało, ·ate i duszę wzniosłą. 1 1 

Wcześniak sruchał .przydługiego wymieniania izalet 
Les1Jozyńs1dej w m~Lczen.uu, rozumuJą·c wpe~nie słusznł~, 

ie wszelkie przeczeni·e .by~()lby niedldikatnością i O'bra zą 

dJ.a Sk'iby., którego ,ceRiłl jako człowieka wyij.ątk.owego 

i izacnego. 
1 

- jed1n10 tylko m.i.ie 'Zasfanawia - dągnął .swe wy­
w01ay dalej - a mia:now.i.cie, że }est w tej kobiecie coś 

.fajemnoicze1go, nresamowitego i nieocLgadn i.onego, jak • 
otchłań.„ Gdy ze mną iroz:mawia, wpada czasami w dzi­
wny trans i wtedly wygłasi.a tz.dw;a wkraczaj ąic e w dzie­
d1zinę z a św1i atów ... a mów1i o tych rzeczach z taką w'i·arą 

i n 1i ez a1c-hwianą ipewnością, iż ·s i ę zdumiewać brzeb.:1 . 
Chwii!ami .ogarr.o'..a mnie l~k . . niczym nii eokreś l o n.y ~trach , 

płyn ący .z prze-strzen.f. Wydaje mi s.i1ę, że ma na zawoła­
n<ie )'akieś siły tajemnic:ze, po tężne ~i groźn e ... 

- Mów dalej ,doktorze - rzeki cicho, prawie szep­

·tem. 
- I wiem i nie wiem, co w tej k<Ybiecie jest.„ Ko-

OAite w drukarni jałlll ~ 
w ŁQdzi1 żwirki ') · 

idham ją gorąco, talym sercem i c'ałą duszą.„ Każdą kro„ 
prą 'kirwi, j alka mi w ż1yfac.h tętni„. '. 

- iCzyś nie oeh,ory, mój <lro~i? - zapytał kapitan 
1~rosk!iiwie, a w głosie .drżała .obaw.a. · 

- Czuj1ę się doskonaiJe. · 
- Lękam się o tw>oje 1nenvy. Zbyt .wrażliwy jesteś, 

1drogii pr.zyjacielu, ale o itym po tym. 
• Kaipi tan Wcześn i ak odsapnął„ jakby j.akiś c'i·ężar 

z si.elb~e 1zirzucał, a polem rzekł wesoło: 

- T'o ws71ysl~ko nic! POlk aże sz mi ją , a wtedy od1po- , 
wi,em Cli ~a twoj'e 01ba.wr. Czy zgodia? 

- Ależ naturalnie.„ 

- Tedy 1Us.zy do 'góry i śmiej się. No, .ale na mnie 
czas do biura. ,B ąidź taik dlolbry ·i wpadn.ij dziś do m nfo, 
bo dę c~cę o coś zapytać. 

- O cóż falkiego? 
- Jest tam j'akaś s;prawa naszej fi rmy, którą flrzebd 

załatwić, a ja nk lo Riej nie wiem - goi n formował go 
.wcześn i a'k. 

- Do1brze - odparł. - Będę przed JJOludniem. ' 
Pożegrtali się serdeczn ie i Skiba podążył do banku, 

z aś Wcześnia k do ·biura Spółdzielni. W drodze stary 
w.ilk morski począł sum.ować wraże n ia odniesi{) ne w cza­
iSie rozm'owy z chemikiem i doszedł cbo wniosku, ·że Ski­
rba z.aik och ał s i ę niebcz,piecznie w kobiecie, o której nic 
wła ściwi e nie w iedlz.iał, w ·dodatku w jaki e i ś zhi steryzio­
wanej dziiwaczce, czy sipi rytystce. Z bezł ad nych wy­
krzy'kników i skraj111ych su-perlatywów, wygłasza n'Ych 

'Pr.zez Skibę, nie mógł '·"obie Wcześniak wyrobić o niej 
sąd u i dlatego uznał, i ż d.ohrze .uczyn ił prosząc .go, aby 
:ow.o cud{) pokazał. h • : • ) . 

•· • '•• •• Ll"• ; ~ ł., • „ 

W yd a wca: Jact StypttHmwlkł. 
Za rtdakcj~ oolpow·ada R<>tldt2 fl'WMl61N. 
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'[lv n1·n i~ du·1·0 'l!lrnl2knnnJ[h rodl11nlióm Kto orze, już wie co to morze.,1-;::7~ B·==-, 
.J lj U U ~ U U U U ,li U J 11 ~ YV Czyn kolejarzy toruńskich wzorem dla Łodzi. Ili 

~-~WJ~ "'1' szkolnym Cfescie? - „śpieszmy się! Potrzeba silnej floty wo brnnych, nie brakło grosza ani jednego o-j ~~'•••...<•'.:-ii. 
Nauczyciele, zapytani w dniu roz,lania sie I gimn. można używać 40 podr~czni· jennej może przyjść prędzej, niż się spo- bywatela. Do zwicrkszenia akcji na rzecz ~ JJlijilPWtU 

świadectw w szkołach o to, jakie podręcz- ków szkolnych. dz!ewamy. Daj na scigacza!". „Szybka roz spraw morsk:ch przynagla nas fakt przy­
niki będą potrzebne w nowym roku szkol- Uczeń I kl. musi zakupić 9 do 11 pod- budowa floty wojennej winna stać się dą- ~pieszonego tempa wydarzeń dziejowych. 
nym - w przeważnej ilości wypadków ręczników w cenie od 16.70 zł w górę. że-niem każdego Polaka" - oto hasła, ja- My Polacy jesteśmy, gdy idzie o nasze wy 
nie mogli na to dać żadnej odpowiedzi. Sa Przy .niektórych podr~cznikach widnieje w kie od kilku dni rzucają się w oczy wszy- czyny niemal za skromni. 
mi nie mają poj~cia, jakie podręczniki bę- spisach dopisek: „Dozwolony do ko11ca stkich. Na czoło wysuwają się obecnie za-1 Zresztą lubimy przesadzać i chwalić 

t.ódi, ł'iotrkuw!lłla '" b5 
tel. 101-01 i 266-50 

dą zalecone we wrześniu. Ba, żeby to si~ roku szkolnego 1937-38"1 gadnienia: siły zbrojnej na morzu, surow-
1 
cudze, a nie uznawać swego. Tymczasem Wycteczk:a do ftUmUDii 

chociaż na początku września o tym do- l<rótko mówiąc, każdy autor podręczni~ cowo-kolonia!,ne, wychowanie morskie mło wol.no nam twierdzić, że dzieło mo1·skie do I 
wiedzieli! Jak bowietn dotychctasowa prak ków, może zarobić. Tylko biedny nauczy4 dzieży oraz sprawy żeglugi śródlądowej. konane nad Bałtykiem przez nową wolną 
tyka szkolna wskazuje, centralne władze ciel ma kłopot z wyborem, a rodzice - Na ten cel zapewne żadert obywatel bez Polskę, jeśli jest nie największym, to w Wyełe~zka do Boł•ftrłi 
szkolne rzadko mogą zdążyć z oceną i za- z płacertiem. różnicy wyznania nie poskąpi datków. Dla każdym razie j·cdnyrn z największych dziel I ii 
kwalifikowaniem podręczników. Wszystko jeszcze j~dno zjawisko jest godne uwa tego tei w czasie „Dni Morza" miasto na dokonanych przez ludzkość od czasu woj-, 
się robi na ostatt1ią chwilę, a nauczyciel, gi, a mianowicie liczba żydów wśród auw sze poszczycić się może zjawiskiem tak .ny światowej. Wycieczki 
ucze11 czy księgarz na tym cierpi. torów podręczników. 1 tak przy udziale i.y solidarnego wystąpie.nia swych n1ieszkań- Również z dumą twierdzić możemy, że ŁOTWĘ 

w ogóle z podręcznikami szkolnymi dów (nieraz o polskich nazwiskach) opra- CÓW. w tym roku zbiórka na ścigacza już wlaśnie Polacy - ci sami, którzy rozgła- na 
jest u !l.1 ciągle bałagan. Niby to w zre- cowane zostaly: Cieślińskiej, Nie11iewskiej przewyższa ze·szłoroczną o 50 proc. Do- szali ,,kto orze może nie wiedzieć, co to 
formowanych szkołach miało się pod tynt podręczniki francuskie we wszystkich kia wiadujemy się, iż Zarząd Obwodu Kolejo· jest morze" - pierwsi w dziejach świata, --.... ----
względem poprawić, ale w praktyce wcale sach, spółka Dewitzowa, Kern-żółtowska wego Ligi Morskiej i l(olonialnej w T.oru- przełamali tradycję nauką i życiem nakaza- Wycieczki 
ni..: jest lepiej. we wszystkich klasach podręczniki niemie niu przekazał zł 6000 na ftmdusz budowy ną, budując porty Gdynię i Władysławov.:o WĘGRY 

Nic ma podręctników jednolitych. Co· ckie, Ser.ejski podręcznik historii w kl. I., ścigacza morskiego „Pomorze". Kwota ta wbrew warunkom naturalnym, a zgodnie z l n 8 . 
raz to nowe dopuszcta się do stkót, inne spółka Chwiałkowski, Schayer-Tarski pod uzyskana została z drobnych zbiórek wśród siłą i wolą całego narodu. jesteśmy już 
się wycofuje - nie dziw, te przy takiej ręcznik matematyki w kl. Ili, spółka Auer· kolejarzy pomorskich I z oszczędrtości ad- dziś narodem morskim. '-••••••1111•••••• 
p:Ji:tyce ksią~ki ciągle są drogie. bach-Dąbrows·ki podręcznik ładny w wszy mLnistracyjnych Zarządu Obwodu Kolejo-

R0zmaitość i ·dowolrwść podręczników stkich klasach, Pelińskl wypisy polskie w wego Ligi. Wszystko to jednak nie wystar 
charakteryzuj.e takie zestawienie na I klasę kl. IV, spółka Kolctyt1ska-Łozinskt wypisy cza, gdyż rozbudowa sił morskich Rzeczy­
gimnazjalną. Spis podręctrtikow z 1 lu·tego polskie w kl. I itd. pospolitej Polskiej, zakrojona jest na wiel­
br. copuszcza w tej klasie: Dwa podręcz- Czy nie za dufo tych staro2:akonnych ką skalę. Toteż pójdźmy za wezwaniem Li 
nik; rtligii po 1 zł 50 gr każdy, pięć pod rodzy·nk6w w szkolnym cieście? gi Morskiej i Kolonialnej i przyczyni się 

„ TYDZIEŃ BYDGOSZCZY" 
ręczników do języka polskiego po 2 zł 80 do tego, aby w funduszach na ten cel ze-
gr kc.żdy i cztery podręczniki gramatyki 
polskiej po 70 groszy, pięć po{jręcz1ńików 
do języka łacidskiego po 1 zł 50 gr, dwa 
podręczniki do języka angielskiego po 1 zł 
60 gr, trzy podrączniki do języka francu­
skiego po 1.60 tł, trzy podręczniki do ję-
1yka niemieckie~o po 1.60 zł, pięć podręcz 
nik6w do hlstor1\ po 2.60 zł1 trzy podręcz 
ni ki 'do geografii po 2 .1 O i\, trzy pod~ęcz· 
iniki do biologii po 1.80 zł, pięć podręczni· 
ków do matemayki po 2.10 z,, - razem 
poza podręczni·kami pomocniczymi I w kia 

Prot1ram airaktUł iurgsigtzngłh. -
Z inicjntywy hyd'goskiego Związku Po· 

D d b., k'" ,, om przeznaczony. o roz 1or t • 
t>ierania Turystyki i przy współdziałarriu 
Ligi Popiera•nia Turystyki, miejscowych 
władz samorządowych oraz Bydg-0Eildego 
Komitetu Towarzystw Wioślarskich odhę· 
dzie się w czasie od 9 - 17 li.pca hr. „Ty· 
dzień :Bydgoezcży". 

17 Hpca nnstąpi otwarcie 1chroniska t1uyetY• 
cznego mieszczącego się w domu miejskim 
przy ul. Zygm. Augusta 14 (vie a vis Dwor· 
ca Gł.). „ SDlłWTlll Ąl•IZICARC~ ZAWIElłCIA. W czasie trwa.ufa „ Tygodnia'' będą rzę· 
eiście ilumi·nowane nadające sif; ku temu 
obiekty architektonicme na terenie miasta. 

SETKI . 
TYSIĄ.CE 

mctuy1n u~y\\'a P I X I N mydło do 
folett!1, 

Nie ma podobno tric 8tałego po'd słońcem 
ale chyba najmniej etałe jeet dzisiaj stano• 
wieko gtuony. Wyetarczyła jedna wizyta 
premiera i tnkl h.a pr:iykłncl starosta olkuski 
wyleciał 11 posady. Skończył nie tyle pod 
płotem, co prte111 płot. 

Nłeod.powied'ilł, ifo pomalowany płot 
końc1y karjcrę atrarosty. Nic dziwnego więc 
ie władie gorliwie wprowadzają w tycie za• 
rzqtl1enia premiera l kraj nczyna coraz le· 
piej wyglqda~. Zwb!zcza możliwość pojnwie 

Za irett 011to1zeta Dr med Henryk Ziomkewski 
redaktla Dłe Odp Wl da Choroby wentrycznt1 moczoptelowe l 1kótnt 

POW1"6Cłł 
l·fO Słerpnla 2, Telefon t 11·SS 

HENRYKOWSKI Przyj1ttule od 9 - 12 I 3 - g wlecz. 
w. nl«łz1~1o i święta od O - 12 w poł. 

Dr med NITECKI 
choroby skórne, weneryczne ·'· .,..;..' i moczopłciowe1 

NAWROT 32, front l piętt'O. - Te\, tt!-ta 
przyjrnuJe od 8~9 l!O r. od fi.30JI w, 

"" nledżiele l ~wieta od 9,11! VI poł, · l 

l'ńłlł'Wi:U. 

PrncllHl\a W11er1f11łc111 
leoiuł• @or. •ft70l1lt01l l •k6>.'Q'OL 

ZĄWAOZKA 1. telet. 122•71 
ezynna C>d 8 r, do 9 wleea 1'ott.4a I d. 

Dla pd oddzielna ~kal11lt.. 

Dr. ae4. 

WOŁKOWYSKI 
SpecJa.Uń11 CłiOrób '1fł11or~m)'Ch, •ek•tt•litft~ 

i 1k6ncych 
Ceg elttlana 11. Telefon 238·02 
Przyjmuje 9l\ p;odz. 8 -12 l od 4 - O w. 

w nl~dz:1ele i święta od godz. 9 ~ 1. 

Doktór 

uuu . lDJlftn'l'A. 

S. WATNICKA 
11. N11l6 rkewskie11 &5, tel.172·33 

(!tóc Lubelskiej). front l pletro 
J!nitJmttJłl od a. I do 1 w pot. l od 8-3 w. 

• In .... . 

H. -- K L A C Z fC O W A 
,ołołiale\wo t elł.oroby linolecu 

PI01'RKOWSK~ 99. tet. 213·66. 
prsyjm. eods. od 10 - 12' i od 6 - a T l'Ol. 

ł'Bnf.ł.l'ft'A JIBITcmOJ>lnA 

WENflł010filCZN4 
l•nDl• oliot611 'łł.ncącH)'oJi ł s1i6l'll)'cli 

vtotrkowsKa 161 
Od I t. eto ł l od &-& 'łłiec1,, w ntediiele l •włtta 

od 1m1c. 8 do 11 rano, 
Pan.le •nJ1hh1je ll0Dle1a lebra I' o R."" l> A 8 at. 

Dr Klinger 
Spec. thor. wen&r7c:enycb 1ek~nnl11yeh i akóc 
oyćh (wło11dw> pl'Hpro•adalł •łłl „. ut. 

P R Z E J A Z D 17 tt~2~;; 
p1zyJ1n .ttd U - 11 i od 6 - Ił •U1Cł:. 

Choroby wetteryclń~ i ;tcórne. 
P I O J Ił ff O W 5 I\ Jl f) 9 1 Dr, Ili.& 

Przyjmuje od 1 - 3 i od 5 - 9 wiecz. P A U L 1 N A L EW ł 
w niedziel~ I święta od 9 - 12. Spec) obor6b Ji:ó•Leo:rc.ll ' &killHr!.a 

• W 1 .- Sr6dntłel§IUl 28 tel. 240·10 Przychodo!a enero ogier.na prtly)!n\l!& ód 1:i-.2 , od 1-a wtect. 
Cher. wtn•ryczn<', sk6rne l saksna.lne. -

S':'l~cjn.lny ga.b:11et koametyczny. D HE L LE R 
Czynna od. n i. tlo 9, w. Panie przyjmuje lekarz.Jcobleta r 
PlOTRKOVVSKA 88, tel. 143·63. Spec. chorób Weheryc•nych, moczoplolo-..,.Ch 

Porada 3 zł. TRAUGUTTA 8. 1 akórnl'ch. Telefon 179·89 
prtyjmuje od 8-11 1 od • ·B włetżorem 

Wnledzicle 1 .6wieto. 10.12 po S>oludnlu. s. 
PołolnictWo i choroby kobiece 

B~łucki Rynek 3 telef. 148·80 
tm~·jllluje od 4-7 wiecz. 
~~...._~~--~-----........ ......-..-. 

D,· med. f·t LUBICZ 
s,c... t:aorob '"1ler:ycm7e21 l nJtaUhlfda 

ul • .r'iłs!łsk t.ifo 69 tel. 141-32 
ltóit Narutowicz&) 

~v Jm12Jł> łld 1t04J1. .--lC. eł-I I ._. W. 
• { oledzl&I, I &Witta od 8 4o \l ranó 

DOKTOR 

Will\' Off l'IJłNN 
boToby wil!wn~tu:ue 1 dr;.ecl 
prty!muie od godz. 4-5 Po poi. 

l<op.:rn:lca 48, tel. 189· to. 

l>r. med. 

H. ROZANER 
Speojall11\i. ehorob went1r;vc1n7oh llk6rn:y<lh • •• 

1 1elt11ul\l11;vch. 

Naruło w•c~a 9, ft. ll piętro 
'l'~l ~.118 t>rtYJmUJt 011 1-1 l od ~!h wl~r&. 

ZWIAZEK Młodzieży ChrześciJnńskiel Polskiej 
YMCA, wy11uJtnUle pokoje umeblowane d'·a ka· 
walerów (chrześcllan), z utrtYmaniótń lub bez:. 
Mleszkarky mogą korzysta~ z sali gim11astycz· 
Ile!. plywalnl, nntryskow, czytelnt itp. Zgłosze· 
11ia ptz~·jmule Sekretntltit PolskleJ YMCA, ul. 
Moniuszki 4a, te\ 250·10 w sto<lztnach od s-2\l. 
ONDV'LACJA trwnła komplet 5 zł. z gwarnn­
ctą grube naturalne loczki l szcr()kie fale. 
,,jÓzefh, Nawrot 54-a, tt'I, 191-35. 

nia ~i~ premiera ddnła jl\lk różd!ka euro• Ośrodkiem zaintereaowań tegorocznego 
dziej!ka. „Tygodnia By'dgoeldego" będą Regaty Mię· 

Citnsami jetlttak realilllllaja tych Mrządzeń d'zynarodowe, kt6re 8i~ odbędą dnia 10 li· 
przybiera charakter groteskowy. B11.rclzo pca na torze regatowym pod Bydgo~zczą. \V 
cha.rakteryetyczny spoeóh powitania premie• regatach 21apowiedzi11ły ew6j udział hajle· 
ra opbnje katowicka 11Polonin", Zdarzyło &ię fEze kluby polskie i liczne załogi z Niemiec 
to w Zawierciu. kt6re pned 1apowietłżia• Gdańska. . 
tty:m }>rayjazdem na gwnłt pr1yhierllło od· Na terenie !!atnej Bydgoezczy goMe hę· 
świętny, czy11ty i ~chhułrty wygląd. Molowa• tlą mieli &posobność znpozna6 eię z poatępa• 
no płoty, zamłataho 1lliCe1 bielono domy, mi, jakle poc:tyJtlono w 'diiedz~nie rozhu· 
czysaczono u~trottła, jednym słowem stawa• dowy mineta oraz zwieddć wystawę obrazów 
no na głowie, aby pod. n11lezytyni, actkol· L. Wycz6łkow11klego rzezb K. Lnuczki (t>rzy 
wiek mo~e oieoo gorąc~kowym na'<Izoretn ul. Br. Pieraokiego nr. 8) i anion malarzy 
energlczttych włacłż adntlnictracyjnych, do• bydgoskich oraz stałq galerię obrar.ów w Mu 
prowadzić miasto do etahu, godnego wizyty. ~eu1m Miejekim. (przy ul. Farne.i 1), 

Ale, jak wiadomo1 wt1ayetkiego tak na• N'a program „TygDdnin" złoty ei~ ponacł 
rns zrobi6 eł~ nie da. Dlltego td hllrd:so sł~ to obfity wyh&r pi~rwazorzędnych ntl'Bkcyj 
lłllartwiono, eo trohM te !ł:lrytnl ł obdrapa• tyryetycznyclt: prztjatdtki etntkami Lloy· 
nymł ru~eramł, kt6rycli w Zawierciu. jest dn Bydgoskiego do Brdyttjscia. Bydg. Kole· 
!!pora ilo~. . · - t ją Powiatowi! do uroc~ej Smukały i Koro· 

W Zawierciu je.dnak ludi!le •Il ~pryt.ni i .nowa oraz raidy autob11eo'We po najpiękniej 
wynalef.li wyjście 1 11ytuacji. N1t w~yetkicli !Z)"ch szlakach o·Jrnlicy, a w ezczególMści 
ol)dartyoh', w:il4cydi si~ i oclrapA•ńych rude· raid kombi-nowany (autobueatni do połuclrrio 
rach - wywłeśzono o.apisy: 11Dont przezna• wej partii Borów Tucholskich, a po przer• 
czony do rozbiórki". wie obiad'owej w Koronowie @pływ ło<lzła· 

Premier przyjechal, e~ląd'ał wszystko, mi-tratwami Zw. Popiera~ia 'turystyki ~a 
pochwalił tego i tamtego pana ora:t działa· Brdzie„ do Smuk~ły). Raidy . te otganiztt)e 
cza za to, ~e tak wszyetko w tym Zawierciu „Or~is hrd~osk~ kaMego cztuu przy od· 
jeet w por:zod'ku, ho nawet @bre donty idę hu powiednieJ hc~~1e. 2głoszeń. • . „ 
rzy, ahy tylko miasto gyskało 114 pięknym W drugą n1edt1elę 1,Tygodn1a , tj. dnia 

Ministerstwo Komunitkacji przyznało na 
czas trwania „Tygodnia'' 50% miżki kole· 
jowej do Bydgoszczy i z powroten1 na pod· 
stnwie kart uczestnictwa, wyda,nych prz~z 
Delegaturę Ligi Popierania Turystyki w To 
ntniu (cena 2 zł.). Karty uczestnicLwa hę· 
ctą do nabycia na wnyetkich stacjach kole• 
jowych i w biurach podróży w ohr~hie Dy­
rekcyj Kolei-Toruńikicj, Poznań!!kiej i W ar 
szaw1:idej1 Maz w biurach podróży („Orbis" 
itd.) 'ha terelfie innych dyreikcyj. 

Karty te uprawniać będą, ju~ bez wy· 
miany na inne legitymacje, do następują· 
cych dalssych ulg: 

1. 50%zniZki przy wykut>ie blletu n4 

trybun„ regatowi! w dniu 10 lipca, 2. 50%' 
zniżki przy prżejazdach tramwajowych i au 
tobusami miejskimi, 3. 50% :tniżki przy 
przejazdach gtatkami Lloydu Bydgoskie~o 
do Brdyujścia i z powrotem, 4. 50% zniżki 
przy przejazda.ch By'd~oskimi Kolejami Po· 
włatowymi (do SmuJcaly i Koronowa). 5. 
wolnego w11tępu na wystawę pr:zy ul. Br. Pie 
raokiego 3 i Muzeum Miejskim przy ul. 
Farnej 1, 6. zwolnienie z 10% podatku ho· 
telowego. 

Żniżki wymienióne pod' punktami 2- .() 
obowiązują na cały czas trwania „'tygodnia 
Bydgo~:i:czY."• 

wyglądzie - a potem odjechał. 
Gcly odjechał - napisy: „Dom przezna· 

czoJty do rozbiurki" czym prędzej zdjęto i 
wszystko ·wróciło do normalnego sta·nu. Obozy letnie w Kocierzowych 

- 'Wywczasy ś"-•iata. pll'acy. Oczywiście napisy schowano na wypa'dek 
ewenlualnej 'następnej wizyty premiera. 

Staraniem Stowarzyszenia Wywcza• Na miejscu - gdy i rozrywki jak: siat 
sów Osób Pracujących zorganlzowa,ne zo- kówka, koszykówka oraz gimrtastyka pod 
stały obozy wypoczynkowe w tak szero· kierownictwem fachowego instruktora. 

TYLKO 
I kim zakresie, jakiego do·tychczas łódzki Kartę na zniżkę kolejową otrzyma ka-•••11111••• ~wiat pracy nie był świadkiem. żdy uczestnik w Łodzi i po przedstawieniu 

2.50 er. 
IRłesie;t:znle 

kontuje abonament .,ECHA•· 
f2 odnosz~nlem do domu 

/

Ptenumeratq tarnawład mo:b.­
od k 1 t de go d n i a mletll\ea. 

Zwłrkl 2 (Karola) - t•I. t a2.4a1 
: Płotrkcnnka 11 - tel. 102 „ 29. 
'Pft.y odblcrż6 w 1d111łn.l11tu1jł Żłfłrltl l! (Karola) 
lub Plolrli:oWtkll lt prenumerata ;i;ytto•I 2.10 ~ 

M iii +W41% -

Jako miejsce obozów wybrano Kocie- w kasie biletowej otrzyma bilet zniżkowy, 
rzowy w powiecie radomszczat1skim ( sta- który wraz z kartą zniżkową zachować 
cja Kamińsk), miejscowość lesistą, zdro~ trzeba aż do powrotu z wywczasów. 
wą I suchą. Należność za dwutygodniowy pobyt 

. . wpłaca się po przyjeździe do Kocierzo-
. U~zestn1cy zos~aną zakwaterowa111 w wych w Kierownictwie Obozu Wypoczyn­

s1edm1u ładnyc~ willowych budynkach po- kowego. 
1 tożonych w lesie. Dla jadących z Łodzi lub przez Łódź • 

Całkowity koszt ·dwutygodniowego po wyjazd ze stacji Łódź _ Fabryczna o go-
bytu wyinosi zł. 15. I dzinie 10.35 z przesiadaniem w Kolusz-

Koszt przejazdu w obydwie strony t. j. ~kach. Przyjazd do stacji Kami1isk o godzi 
od stacji Łódź - Kaliska do stacji Kamińsk r;e 13-ej skąd uczestnicy udadzą się do 
i z powrotem wynosi za zniżką kolejową ot.:ległych o 3 km Kocierzów. 
zł. 2.60. Każdy z uczestników winien mieć przy 

Posiłki 4 razy ~!tenn~e. sobie: Dowód osobisty lub książeczkę woj 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ skową, względnie książeczkę Ubezpieczal-

ni Społecznej. · 

Łódzka Komunikacja· Samochodowa 
Sp. z ogr. odp. Łódi, ul. Wólczat1s'ta Nr. 232~4, tel. 221-31. 

Podaje do wiad.omości, ie z drliem 9-g,> maja br. został wprowadzony letttł rozkład 

OdjlZd z Łodzi do Częstochowy o godz 4.00 10,00 14.00 19.00 
" Bełchatowa " 7.00 11.30 16,40 20.00 

Radomska 11 19.20 
Przedborza ,, 13, 1 O 

11 

Wlostczowy 1, 2 t .05 
" 2 Częstochowy do lodzi o gcd2 4.00 7,50 13,50 I 9.50 
" z Bełchatowa „ „ ó,50 9130 14.00 19.00 
" z Radomska 11 " 5.00 
" 
11 z Przedborza „ ,, 11.20 

z Włoszczowy „ ,, 4.30 
" 

Uczestnikiem może być tylko mężczyz­
na-chrześcijanin, w wieku od 20-50 lat. 

Wyjazdy indywidualne na dwutygo­
dniowe wywczasy - nastąpić mogą w 
dniu zgłoszenia. 

Uczest:nlcy zabierają ze sobą: Bieliznę, 
kostium kąrielowy l spodenki gimnastycz­
ne oraz przybory do mycia i golertia. 

Bieliznę po5ciel9wą i koc otrzyma ka­
żdy uczestnik na miejscu . 

Dokładnych informacji o warunkach po 
bytu udziE!la. i 2glcsz~ nia przyjmuje co­
dziennie: Stowarzyszen:e Wywczasów O· 
sób Pracujących ulica Andrzeja nr. 2 m. 
20, telefon 155-20 od godz. 9-16 i od go 
dziny 18-20. 

RACZNOść, WJ.i;DKARZE! Park „Sielanka", świt­
:i.o wp1i n czonc karpie. P o ezi1tek w niedzielę o go. 
dzinic 3 rano. PaLianicka nr 59. 
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SWIA T NA KLISZY FOTOGR FI ZN 
}~alka dziesieriorga dzled doktorem prawa. 100-lecie urodzin Zeppelina. 

W Bostonie (USA) pani Connors Reeves zdała doktorat prawa. Jest ona szczęśliwą 
matką 10-ciorga dzieci, które widzimy wraz z ojcem i uczoną mamą, w komplecie. Naj 

młodsze z dzieci ma 2 i pół roku, najstarsze - 16 lat. · 

Czyściciele okien niebotycznych budynków w New Yo~ rekrutują się spoś~ ludzi, 
którzy nie wiedzą, co to zawrót głowy. Jakkolwiek czyścldel w C7.ftSie pracy mbez 
piecza się pasem ochronnym zaczepionym o specjalnie~ h3ki-9.bok Pldeai 

musi być człowiekiem zimnej krwi i dużej zręczności. ,._ ~ -_ :'"""" _ _,..;, ..,..._ · 

1 

lak za e:zasów naszgth ziadków 

W czasie wielkich wyścigów na torze Au teuil pod Paryżem sensację wzbudza wiel­
ki kocz, ~tórym, jak za 'c;iasów n.aszych dziadków, przyjeżdża eleganckie towarzy-

. stwo. . 

Niemcy święcą w dniu 8 lipca 100-lecie u­
rodzin słynnego konstruktora balonów ste­

rowych hr. Ferdynanda Zeppelina. 

Chińczycy amerykańscy 
dla 1wgt:h .współbraci. 

w New Yorku mieszka paręset tysi~ 
Chińczyków w specjalnej dzielnicy Chtn~­
Town). Obecnie Chiń~ycy ci or~u1ą 
olbrzymie imprezy publtczne na uheac~, 
·zbie~jąc datki na pomoc dla s~ch wspoł 

braci, walczących z Japonią • 

• Zywa lalka. 

Nowe tanki angielskie w drodze do swego rn~ejsca przeznaczenia. JedtIQc~eśnfo ~ 
się do Egiptu instruktorzy an~iełscy, którzy mają nauczyć załogę egipską ob.cnod-4" 

O BJ Ę ~z; ;wocześniejszą bronią. , . . ,' i 

:J.@ 
»t~' 

W Dublinie odbyły się uroczystości objęciawładzy przez pierwszego preŻydenta 
go państwa lrlan_dii. Na zdjęciu prezydent dr Douglas Hyde w drodze do kat 

nabożeństwo. 

GRUZl' PO 

olne 
ry na 

W takim stanie zastali powstańcy wieś Biel~m, opuszczoną r . zez 43 dywizję 
wojsk narodowych. „Czerwoni" po prostu podpalili wieś, z k~órej pozostały tylko 

ruiny. Na prawo ratusz, z którego zachowała się tylko frontowa ściana • · 

O.R.P. BŁYSKA 'WICA -z jednef buteleczki . 

• · " Y kontrtorpedowce, łodzie podwodne i minowce. Ale nie mamy jeszcze ścigaczy, błyskawicznych jed 
1 ··k bojow)"ch na m<>rz.u. Trw11foc11 zbiórka pic niężna na ścigacza łódzkiego daje pozytywne rczulta 

»us?.ki kwestarzy „pęczn-ieją" od ofiar skład1mycl1 przez łodzian dorywczo na ulicach miasta. Ale 11ie 
ominajmy o koncie F.O.M. Okręgu Łódzkiego Ligi Morskiej i Kolonrialnej w Lodzi P.K.O. Nr. 

„;W{)8. (N~ zdjęciu kontrtorpedowiec „Błyska,l'.ica" - -:- j_e,dna 20 jednostek Polski5!j MarY.narki Wo-
• iqDIDA ......... 

Pewien brzuchomówca popisywał się spe­
cjalnie skonstruowaną lalką, która śm_ieje 
się, mruga powiekami, a nawet.„ ~owi. 
Oczywiście mówi za nią brzuchomowca. 
Zdjęcie przedstawia sprytne urządzenie 

wnętrza cudownej lalki. 

Mała córeczka leśnkzego, pijąca jeszcze ml~czko z t-"~"'cczki, d7i::'1 .::i~ cl1'ttnie nbi 
z OJaJ_ą &~renk~h która z pełnym zauianiem ssie smJcz~lr. ~ 




